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BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY
Nr. 268. — Rok V. Kraków, sobola 30 września 1922 r. Red. naczelny krzywy antoni

Powietrzny omnibus

w  Stanach Zjednoczonych zapn iwuazono Już stałą Komunikacyę przy pomocy omuibusów po- 
r lctrzcych, które przewożą szybko z nilej:*c« na miejsce praktycznych Amerykanów w pogoni za 
Stresami. Nasza rycina przedstawia taki omnibus powietrzny, kursujący stale pomiędzy Detroit a 
-'cvciand, w chwili kiedy szybuje ponad handlową dzielnicą CIevelandu. ____________

t e ś p c y  enpeerowcy za Blokiem NarodowymT
Warszawa (TeL wl.) Według wiadomości z kół 

^heerowskick. zar.osi się na poważny rozłam 
, tej partyi na Górnym Śląsku. Jest to skutek 
^ski podczas niedzielnych wyborów. Poważni 
Fonkowie tej partyi byli z góry przecivTi soju- 

z lewicą i przepowiadali Jego fatalny sku- 
jednakże większość prrtyl ood wpływem 

J^tralrego zarządu warszawskiego I poznaó- 
^kgo oświadczyła sle za sojuszem zJlewlci^Obe-

cnie członkowie partyi pochodzący ze Śląska 
domagają sle stanowczo połączenia z blokiem na­
rodowym, grożąc, ie  w przeciwnym razie wy­
stąpią z partyL Członkowie ci stanowczo sprzeci­
wiają się łączeniu z lewicą w Sejmie, do które] 
mieliby należeć 1 Niemcy. Można wiec spodziewać 
sle. że rozłam ten zaznaczy sie już przy wyborach 
do Sejmu warszawskiego.

Rewolucya w Grecyi.
armii i fioty g re c k ie j .  —  Wojska powstańcze maszerują na Ateny. —  

Domagają się one utrzymania Tracyi za wszelką ceną.

ąjtylcire i S a lo n ik i W ojsko  1 m *ryn w k a kladników-
fckr*e udział w  tej rewolucyi. —  Minister I Ateny (A W ). Latający nad Atenami aerx>-

zayra.n:cmycb nie um iał powiedeieć J plan rosreuc&ł proklamacye komendanta 
I&ychczas, ile okrętów wojennych bierne u- j 2-gdej małoazyatyckiej dyw kyL pułkownika  

w  ruchu. Życie króla Konstantyna nie \ Gomatesa. W  p rok lamac yi tej aa’ -aamia, 
^  zagrożone. tem więcej, że ustępuj® on. on ludność, że arm ia I flota poleciły mu do-

wojsko na w y- m agać się prócz abdykaryt króla rozw ^za-
zagrożone. .—

J ;8 ip ie n r  zbuntowało się 
i r ^ h  Chioa i Mltylene, do czego przyłączy- 

ię tlota. Z  innej znowu strony słychać, że 
ty wybuchły w  wojsku, znaj dujące, t się

nia parlamentu, utworzenia gabinetu naro­
dowej obrony i wzmocnienia frontu. Jest
bardzo m ożliw em , że w  na jb liższym  czasiew wy OUCniy w  WDj^n.u, * UJUUJ9V1>JU wj

B k lo n ik a c h . W  miejscowości K ap-Sini odr J zostanie zawieszony nad Atenam i stan ob 
o 50 kim. od Aten, m iały już wylądo- Iężenia.

pow stańcze oddzia ły. Ze strony rządu, 
z n im i rokow ać genera ł Papu las.

Kj *Wp.ria grecka armia, której przeznacze­
ni*0 była obrona cieśniny Dardanelskiej, 
•Ł?.hie z Anglikam i, zbuntowała się i zażą-

Jednem  z  p ierw szych  żądań pow stańczych  
w o jsk  jest domaganie się utrzymania Tra­
cyi za wszelką cenę. Położen ie  w  A tenach  
jest bardzo naprężone. Dokonano całego sze­
regu aresztowań.

rotest rządu czeskiego w sprawie Jaw orzyny
^ B a  (P A T . W R K ). „N arodn i L is ty "  do- czechosłow acki i  po lsk i w  dniu 6 sierpnia 
^9-, że kom isy a de lim itacy jna . m im o ener nie m og ły  się porozum ieć w  spraw ie zm ia-
^hc-go protestu przedstaw icie la  Czecbo- ny części nor-ej gran icy  na północ od Jawo- 
_'v ^cyi, postano w iła  przeprow adzić sama. ; ra jm y.
1 ćlg,eyę gran icy  ze  w zg lęd u  ik. to. że rząd  1

JAN ZAMORSKI,
POSEŁ NA SEJM USTAWODAWCZY

Kira.
Panująca w  Polsce motnaesewszesyzna 

raziła społeczeństwo manią polityki 
dowej. Jedt to coprawda sprzeczność w  zało­
żeniu. Organizacye zawodowe twową się z  
istoty swojej dle poprawy bytu i  ywuniKÓw  
życia. Ich celem dobrobyt, a środkiem zrze­
szenie wszystkich bez wyjątku członków 
danego zawodu. Na zachodzie organizacye 
zawodowe, trzymając się zdała od czynne] 
polityki partyjnej, potroili* przez skupienie 
wrzyjłkich członków pewnego zawodu, bee 
względu na ich zapatrywania partyjno-po­
lityczne, osiągnąć trwałe i cenne zdobycze-

Odkąd jednak aocyaliśc_ zwłaszcza poi- 
łcj . uznali zawodówki za barcLo wygodne  
trampolinę polityczną, zaczęło się i u  nas 
organizowanie zawodów, coraz częściej a is  
d la  celów zawodowych, lecz partyjnych, ■ 
sakonior osobistych.

Kolejarze i yocx.owcy są jed;-T~~iri orga- 
m r_cyam i pasa robotnik anu, które Ui ;yskały 
także pewne korzyści dla swojego zawodiu. 
Już nauczyciele, zorganizowani w  socyaii- 
styczuych „Ogniskach", mimo swojej liczab  
ności nie mogą powoływać sdę na sukcesy, 
wywaictoni przez organizacyę. Popraw a ich 
bytu. przeprowadzona przez Sejm galicyjski 
w  roku 1913, nie m iała nic wspólnego z ten 
oryanizacyą zawodową, bo ją  przeprowadzi­
ło stronnictwo dem okratyczne- narodowe, 
zwalczane przez „Ogniska", a przeprowadzi­
ło ją  tylko ze względu na interes narodowy 
i społeczny. Mogę to śmiało twienlzić, ponie­
waż Ja to właśnie byłem tym referentem, 
który nawet zmusił komisu* budżetową Sej- 
nn- galicyjskiego do zn&ranego praeLrocze- 
ndn preliminowanycn już kredytów. W ycho­
dziłem zaś nie z rachub partyjnych, lecz z  
urna ni a potrzeb narodu, który musu starać 
się o dobrą szkołę narodową. W arhnuiiefi 
zaś pierwszym dobrej szko ły  jeat należyte 
uposażenie nauczyciela.

Narodowe zwycięstwo, odniesione przy wy 
borach do Sejm u ga lic y jsk iego  w  r. 1913. 
przyniosło zatem  nauczycielstw u  lrudowemm 

j pierwszą w ydatn ą  popraw ę bytu. a ule or- 
j gonizacya zawodowa, hołdująca pwrtyjnej 
| polityce socya lie lycznej, zw łaszcza, że w  
I Sejmie nie było ani jednego  socyalisty. Być  

nawet może, iż  d la tego udało m i się podów­
czas przeprow adzić w iększą  część postula­
tów nauczycielsk ich , że w łaśn ie  brakowało  

. w  Sejmdo posła czy stronnictw a, ktoretoy 
sobie rościło m onopol na w yrażan ie  potrzeb 
nauczycielstw a. Spraw a  by ła  u jęta  pod Ką­
tem  całego społeczeństw a i całego kra ju , a  
nde pod kątem  stronnictwa. I kto w ie, czy 
byłaby sdę dała tak  pom yśln ie załatw ić, gdy­
b y  ja  8prow adzono do rzędu kru czków  a g i­
tacy jn ych  jednego  stronnictw a.

I  w  S e jm ie U staw odaw czj-m  odrodzonej 
P o lsk i nauczyciele spotkali się z powszech­
ną życzliw ośc ią  w szystk ich  stronnictw , bo 
Sejm  pragnął Po lsce zapew nić należyte w y ­
chow anie przyszłych  pokoleń. O rgan izacya 
„O gn iskow a" nic tu nie m ia ła  do czynienia. 
P rzec iw n ie , gdyby .b y ła  zanadto u w ypu k la­
ła  sw oją  sccya listyczną w yłączność, byłaby 
m ogła  d o tk liw ie  zaszkodzić sam ej spraw ie 
uposażen ia nauczycielstw a.

Tym czasem , n iew yleczerii z dok tryny 90- 
cya listycznej, u rzędn icy innych  dykasteryi.
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próbu ją  naśladow ać ko le ja rzy , pocztow ców  
i  nauczycieli. Zapom inają  o tem, że 
S P R A W A  U R Z Ę D N IC Z A  JEST S P R A W Ą  

O G Ó L N O -P A Ń S T W O W Ą  
i  że ż leby b y ła  gdyby  się stała igraszką, 
party jną . Tak . jak  nauczyciele w yg ra li n ie­
gdyś w S ejm ie giU/cjn skini przoz zw ycięstw o 
stronn ictw  narodow ych , tak i 
D ZIS IA J  W  W O L N E J  PO LSCE  U R Z Ę D N I­
CY M O GA W Y G R A Ć  TYLK O  P R Z L Z  Z W Y -  
C IESTW O  S T R O N N IC T W , M AJĄCYCH  N A  
C ELU  TROSKĘ O C A LE  P A Ń S T W O , C AŁY  

NARÓD  I  C A ŁE  SPO ŁE C ZE Ń ST W U . 
a, więc o jego  systoin n erw ow y  czy li urzę­
dn ików . Ż lo  im  było przez 4 lata praw lei po­
nieważ P o lsk ą  rząd z iło  p a rty jn lc tw o  k laso­
wo.

I by łab y  w  tem  n ie jak o  m an ia  sam obój­
cza, żeby przez tworzenie zaw odów k i na po­
dw a lin ę d la  party jne j po lityk i, rozszerzać 
ten system , k tóry  stał się prfcyczyną ru iny 
urzędniczej, gdyby  hasła głośno w yk rzy k i­
w ane p rzez k ierow n ików  ruchu b y ły  is to t­
nym  a rtyku łem  w ia ry  zrzeszeń u rzędn i­
czych. K ażdy  człow iek , n aw et bez w yk szta ł­
cenia. zrozum ie, że gd>by w szyscy  bez w y ­
jątku u rzędn icy  zw ią za li się w  po lityczną  
zawodówkę i w yb ra li sw oich  posłów, to zar 
szkodziliby i  sobie samym, i państwu. W ten ­
czas
Z A W O D Ó W K I C H ŁO PSK IE , R O BO TN I­
CZE, M IE SZC ZA Ń SK IE  IT D . N IE  O BD A ­
R Z Y Ł Y B Y  JU Ż  Z A U F A N IE M  ŻA D N E G 3  
U R ZĘ D N IK A , O PIER AJĄC  SIE  N A  TEM , 
Ż E  U R Z Ę D N IC Y  MAJ & SW O JĄ  W Ł A S N Ą  

K U R Y E  Z A W O D O W Ą .
Liczba fu n k c,ron?ryuszy posłów  zm alała­

by do 5 czy G. Sprawa uposażenia 1 praw  
urzędniczych stałaby się sprawą n ie ogólną, 
le e r  partyjną , a w tedy by łaby  zw alczana 
przez partye przeciw ne i zapewne nie m ogła  
by licz: ć na zadow a la jące rozw iązu n io  
W szystkie kluby, z w yją tk iem  u rzęuaiczej 
p ią tk i czy szóstki, uw aża łyby  się aa zw o l­
nione od troski o urzędn ików , bo ci m a ją  
swoje własno zastępstw o. W tenczas iuż nie 
skulnzczyk P iechota  rob iłby  iuncum  m iędzy  
płacą urzędn iczą  a ko<mu»acyą w  powkfcje 
sarneńskim, ale każdy ltleb uznawałby swój 
Jakiś partyjny czy lokalny postulat za w aż­
niejszy od sprawy urzędnicze]. P ią tka  zaś 
czy szóstka nie zuołalaby sw ej w o li narzu ­
cić w iększości. S trac ilib y  w ięc  na tom. prze- 
dewBzyttk iem  sam i u rzędnicy.

A le  straciłoby 1 państwol N ic ty lk o  przez 
to, że ze zru jnow anych  i zubożałych  urzę­
dników m iałoby n ieodpow iedn i aparat w y­
konawczy, a le i prziiz to, że w  klu liaoh chłop 
skich. robotn iczych i m ieszczańskich  zabra­
kłoby in te ligcn cyL  Dziś w szystk ie  stronni­
ctwa i kluby zas ila ją  się in te ligen cyą  po- 
glów-urzędników. P o tem  byłoby  to w y k lu -

(Dokończenie naat^pi),

p. j a M l i i  popiera m o i  wsiały p o ls łk
Warszawa. (Tel. wŁ) MtnisUM-yum skarbu po­

piera oŁlcyalnje pogrom w aluty polskiej. A mia­
nowicie: istnieje w Warszawie znany w ssfcrach 
flnunaiowych, a w lOściw ie wal u ci a roki eh p. M u  
*ton, którego działalność jest uważana u  nie- 
d ych a n ia  szkodliwą dla skarbu państwa dla 
obniżenia ssę waluty polskiej. Jako taki byt o«n 
energicznie zwalczany nrnisteryum skar­
bu za czasu ministra ilk-li niskiego. Miedzy In­
nymi uiilĄł katojforycmic zabroniony wuięp na 
giełdę.

AJe oto występują z minlartcryum śkarbu p. 
Kwert, naczelnik wydziału bankowego. Odcho­
dzi obdarzony konces/ą na dom bankowy. Pan 
Milsbem staje się z miejsca spójnikiem. B. u- 
rzędnuiik m tateteryum SKarbu oficjalnie żąda 
od zgromadzenia giełdowego, by dopuezozono p. 
żlilateina na giełdę, jako prokurenta domu bur­
kowego p. Kwesta.

Poco jedzie komisya aliancka 
co Cieszyna?

Cieszyn (A\V). Od kilku  dni panu je w Cie­
szynie zan iepokojen ie z powodu przy jazdu  
do m iasta  dużej kom isy i a lianck ie j, k tóra  
ju ż za ję ła  szereg pokoi w  hotelu  pod ..Bru­
natnym  Jelen iem ". N iepokó j ten pow iększa  
lakt, że w żaden sposób nie m o żn i 3ię do­
w iedzieć o celu jej przyjazdu  do C ieszyna, 
tern w ięcej, że C ieszyn jak  najgorsze do­
św iadczen ia  porobił z kom lsya.n i państw  
'Przymierzonych
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W arszaw a (rei w l.). Dnia i  października 
urzędnikom państwowym po raz pierwszy 
bęuzie wypłacony dodatek za wysługę lat,
w ed łu g  ustaw y se jm ow ej z dn ia  5 sierpnia. 
Dodatek len ob liczony będzie w  zależności 
od obecnie obow iązu jącego  m nożn ika  doua- 
tku drożyźn ianego d la  m iejscow ośc i p ierw ­
szej k lasy  (1700) w  ten sposób, że dodatek za 
w ys łu gę la t pow iększy się 11 i  1 t ra ra a  razy.

i P ow iększon y  w  ten sposób dodatek za w a  
sługę lat w p łyn ie  rów n ież na zw ięk szen i5 
dodatków  procentow ych m iejscow ych  i wy" 
rów naw ezych . w yp łacanych  urzędnikom  ocł 
szeregu m iesięcy, te  w zg lędu  na o g ó ln i 
w zrost drożyzny.

N a ie ży  nadm ienić, że dodatek wymłenło* 
ny przysługuje wyłącznie urzędnikem eta* 
towym.

Czeskie „admonieye** dla Polaków. —  Radość z powodu połączenia się Ro* 
syan z UkrsiA&nmj przeciw Polsce. —  „Życzliwe rady" czeskie.

Preszburg (A*W). Sp raw a  mniejszości na­
rodow ych  w  Po lsce nie da je  spokoju  Cze­
chom. Zapom ina jąc o w łasnych  błędach w  
tym  kierunku, starają się oni pouczać Po l­
skę. ]aa  powinna traktować swoje mniejszo­
ści narodowo, a ptzedewszystklem ło ś  Ukrto 
ińców w  Malopolsco Wschodniej.

,.N'asinec“  w  jednym ze sw ych  artykułów, 
w  k tórym  om aw ia  położen ie U kra iń ców  w  
Pań stw ie  Po lak iem  tw ie rd z i że Czesi n łs  
mogą znlflść(l) postępowania Polaków z U- 
krnińcaml .

P rask ie  p ism o „C zesk ie S łow o“  za jm u jąc 
się w  num erze z dn ia  *<£5 b. m. spraw ą w yb o­
rów  w  MaJopolsce W schodn ie j, iryrh ie ra­
dość z powodu połączenia stą Rosyan (? ) z 
Ukraińcam i przeciw Polakom. W  uzgodn ie­
niu tak tyk i tych dw óch  m niejszości narodu- |

wyeh wódzi pismo —  zapow iedź lepszej prz? 
szlości. N ie  czyn im y tego, — pisze ..Czeskiej 
Słowo'* — ze złoś liw ości p rtec iw  Po lakom  
k tórym  życzym y w szystk iego  dobrego, al* 
za jm u jem y się tom żyw o. ju ż d la tego sam*" 
go, że prędzoj czy później rosyjskie teren? 
obsadzone obucni* pnex  Polskę, m uszą b f*  
Oddane wreszcie narodowi rosyjskiemu! - j  
W  sw o je j bezczelności poeuw a się dziennik 
tak daleko, że radzi Polsce dobrowolnie od* 
dać te obszary, gdyż to uchroni Ją w  przys*'' 
łuści od w ie lk iego  nieszczęścia. N otu je rów" 
nioż z zadow olen iem  fakt, że obrony Kodaka 
pod jęli się adw okaci staroruscy i ukraińscy* 
co zdaniem w spom nianego pism a — wsk-®' 
żuje na porozum ien ie m iędzy  tem i porty®' 
m i politycznemL

htaH niHw m walkę i m i
W arszaw a  (tel. wl.). Rząd p. N ow aka żur

b iega  bardzo o ponularność w  społeczeń­
stw ie. M in ister skarbu rozporządza ł będzie 
sumą 10 m ilia rd ów  na w a lk ę  z drożyzną. 
Map' ;trat u . Wari zew, w ystąp ił z prośbą 
o 1 miliard kredytu z tego źród ła  na zasile­
n ie  funduszów  w yd zia łu  znopat-yw an ia, 
k tórego  operacye brak. k ap ita łów  bardzo u- 
trudnia.

Konsulat polski w Palestynie.
Warszawa (A W ). W  na jb liższym  czasie u- ’ 

tw orzony  m a być konsulat poiski w  Pale- 1 
ritynie, a stanow isko konsula ob jąć m a nul- I 
ca ih>sc1: tw a  polsk iego w  B elgradzie , p. Smo ] 
gorzewski, *

Cziczerm przyjechał do Warszawy*
W arszaw a  (tel. wl.). W czoraj w  g o d z in a ^  

rannych przybył w  drodze pow rotnej z Ber*1 
lina  do M oskw y kom isarz sow ieck i dl* 
spraw  zagran icznych , p. Cziczeriu. N a  rdw «? 
cu g łów n ym  dyp lom atę  sow ieck iego pow? 
tali przedstaw ic ie le  rządu. Pan C z ic z e ^  
zamierza spędzić w  W arszaw ie  kilka dń** 
Dotychczas jednak  nie w iadom o, czy z*J 
chOAve incognito, czy też będzie występów*** 
w  cth&rakterze urzędowym.

Paryż (m  sit i
P a ry ż  (A W ). W iadom ość o abdykacyi kr^ 

la  Konstan tyna została p rzy ję ta  prz<*z i*at f  
skie ko la  polityczno z wielką satyslakcyą-

Raia ZawTadnwcza i Dyrekcja Banku Małopolskie­
go S. A. w Krakowie zawiadamiają z głębokim żalem 
o śmierci zasłużonego długoletniego Dyrektora tej In­
stytucji

Mieczysława Sędzimira
który zmarł w Krakowie dnia 27 września 1922 roku 
o godzinie 6 wieezorem.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dria 29 bm. o go­
dzinie 4-ej popołudniu z domu żałuDy w Krakowie przy
ul. Siemiradzkiego 29
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4 * °*  przed kilkoma dniami zamdeśafliAmy ar- 
■Wltui aiujsszy omawia'ący pr^dy. jalLAe w tej 
'w.lla rozrywają siromiictwo Witosa —  RLasto- 
'Te<i,w. Stwierdzaliśmy podówczas tut podstawie 
Trawki >tah ki/tirmacyj. bo Piastowcy wysitępu- 
£ (Mi ncwaątrz tytko solidarnie, natomiast w«- 
* * łtn a ie  twsey ich gangrena. W  klika dni pcź- 

donosiliśmy o a*rej»iawan»u jednego z psoś- 
finaiwistów ludowtowycli dra Ga^atika i o 

•**&. w jak stknmdalróBny sposób dorotodł się mi» 
L*iów. Obecnie ®u.je się głośną mną af.«ra, w  

ókxną udział poewł Bryl i znany we Wach.

IF
gdzie p_ Bryl ulokował s w ą ,.zdobycz**. W trakcie 
podnieć ornej rooinowy p. Czapczyńslki nazwał p. 
Brylk „oszustem i złodziejem11 i d w" ikro imię go 
wypoiicaakował. P. Bryl nie zażądał ąatysfakcjó. 
Zajście rozegrało się w ołKmooci kilkunastu o- 
sób, persuriadu 1 k-iereeuntów i przypadkowo o- 
becnych, nie miało więc charakteru poufnego, 
wioóoi o niem przedostały się na miasto, aż zna­
lazły wyraz w druku,"

Pod wpływom tego wypadku przyszło do po- 
steazer .a, na któ-rem postanowiono oddać spra­
wę Bryla sądowi partyjnemu w Warszawie. Nie-

■**łopo4see opiekun paroedacyjno-laaowy dr Pa- zadowolony z takiego obrotu sprawy Bryl z Pa-

d j 
W
jć

"

5

**owehi,
Sprawa *aś prodatewia tę  bardzo ciekawie. 
W  kilku pćsmach pojawił się komunikat z da- 

S 23 września nouępujęeej treści:
JYeoydyutn Zarządu okręgowego P. S. L. na 

'brbodnią Małopolską, na mocy jednomyślnej 
'^chwały Zarządu okręgowego zawietilo w  l*a -  
h « h  tfłonka P. S. U  p. Włodzimierza JampoL 
* l̂agjp, redaktora „Kuryezn Lwcwttl*so“, *a 
fc*ałalao«ó na nkod stronnictwa, ujawnioną 
— i z  umieszczenie notatki w „Kuryerzy Lwow- 

Nr. 217 z dnia 28 wiz- śnią pod tytułem 
'%nawy p. Bryla", tendencyjnej i nie odpowia­
dającej stanowi izeczywistemu, oraz przedsta- 
V o  wniosek Zarządowi głównemu na wyklru- 

p, W L J ampolskiego ze stron.uot^/e, 
Zartąpd okr ęgowy P. S. L. na wschodnią Mało-

N * k ą :
Wta w ta aK f t w » :

Jędrzej Wito*: In*. J. Pawłowski
łtudenuQ 7 ™jay as akomieoia. Włodaiknńeni 

H p otaU . ssl— ek Bady NacmlncJ P. 8. U , re- 
os bmicIki 1 wspdtwłaścloiel Jedyne** na 

wschodnią M«łoj ołafc* iw Zach. rfut „Kur. «r 
'*drtwuny" w Krakowie), oigann stronnictwu 
•PiastowcdW — J u ryw a  Lwowskiego" lawde- 

- w jrowweh ezłonka stnamictwm. Moi pod 
Kocną wyumcscnla e*Iindtcflo ze sUmsietw*, 
 ̂adkaożoay jnat o działalność na sri»otiię itroiu-

wlowHkim, wydali znany komunikat i te sfał­
szowawszy opinię 70 członków zarządu P  S. Ł  
na Wschodnią Małopolską.

j Po tym fakcie ogłosdi dwa artykuły red Jam- 
polsfcl, w których tak pisze o Brylu:

„Na: wlsko p. Bryla w całej opinii po lewej* 
jak i prawej aronie łedn?toowy wywołuje od­
dźwięk. P. Bry) josjt "ymiwlcm wielkiego nie­
uk oóczoniego jesncae przeobrażenia społecznego 
i moralnego, które spowodowała wojna i powo­
jenne stosunki, ktere na wierzch na całej sze­

rokiej przestrzeni ztoiarowetro życia wyuokyło 
męty. Br/Lun jest to najazd b.2.v,7yitylnej bru­
talnej barbaryi kulturalniej, umysłowej i mo­
ralnej na nasac życie. To wydobywanie na po­
wierzchnię ludzi, dla których t!o stanowićby mo- 
y iy  jedjTii-c stosunki bałkańskie przód kilku­
dziesięciu laty. To wskutek brał-u kultury i bezt- 
interesowności w działaniu kompletna mcobec- 

! ność poczucia odpowiedzialności i pogrzeby kon- 
I sekwowcyi w polityrc. Bry izm to wyzyskiwanie 
; wpływów politycznych dla celów majstkos ych, 
j to tworzenie maiil finansowo-politycznych, to 
! głęboka nienawiść, pogarda, zwalczanie kultury, 

I bezinteresowności, niezależnego zdania, tepo 
i  wszystkiego, co z etyką i uczciwością nozosteje 
| w  związku."
| Do słów red. Jampcisktego dodać możemy od 

siebie tylko ty) *: Szkoda, to dopiero teraj roz­
począł walkę z nrylizmein w P. S. L.. bo myśmy 
Ją od lat trzech prowadzili. Wczcśi jejseu okeya 
byłaby dużo korzyści przyn iosą pnz< dcwszypit- 
kiem Państwu. Szkoda takie, iż red. Jaimpoteki 
pozytywnych zarzutów nie podał, ale z drugiej 
strony rozumiemy, że ma obowiązki w 3ł^un - 
ku do P. S. L.

Sprawa p. Bryla będzie miała w  polityce lu­
dowcowej bezsprzecznie doniosłe znaczenia.

Pokłosie przedwyborcze.
Krakowscy kupcy i pomocnicy handlowi 

będą glosować za  listę nr. 81

JamgmłelcL w t o e b ł  beeąjceecenSe ucschryt 
Na m m i»  polegała owu nhodbwa działal- 

•asc na ockodę stmn irieOwu?
Oko wedle Mów kotnunUkatu cytowanego wyżej 

^  Janupołsfld zamieścił w  „Kuaryerae Lwowukłm** 
*Wa,tkę pod tytułem ^Sprawy p. Bryla". I w tej 

rozumiemy wszystko. Poeeł Bryl, wojesn- 
^2 m.”iardw , który dorobił sdę w tajemniczy 
•Pc&óto awycb olbrzynurh majątków, (który gra- 
^•wai w polityce ludowców od 4 leut w sposób 
'fcaodaJiczny, który był owyottn-aascielem najwy- 

demagocia na wiecach połitycanych 
^  stawiany tyleikroć pracz prasę narodową pod 
t r ie ra ,  drwił sobie ze wszystkiego, ufny w 
**Vie mdŁiardy. Geń Bryła padał jednak odda- 
V  na stronnictwo P. S. L. tern cwmmdejsay. 
J  (ndało ono tyic śkandalkznyeh afer w swojem 
^hde UnłynanAa Bardła, Dojtaiy, USkanaAde 

o wywóz jaj, skóry itp. artyfcuiów pierw­
e j  potiradby w.granieę, nadużycia lasów* i 
•fcóiliwe dla Państwa kom pakty leśne 1 tyle, 
yle innych . Otóż przeciwko Brylowi 1 fsgo kan. 
ł2ż«.tuim do Sejmu wystąpaJ’ red. Jampolskl 1 

zarządu głównego P. S. L. Czapc^jrtiśki, 
.Wyftłplliśmy —  Jak pk«e -> tern red. Jam. 

Jjbk _  ostro przeciw kandydaturze p. Bryla, 
^kunrlająe mu nL-zbednych w  typ- wypadku 
^oralnych i Intelektualnych kwatiflkaeyj".
L * .  Czapcsyński i Ja oraz pp. Bryl i Pawłowefci 
’Ĵ dnr(.3r  iem y jako wydawcy i komitet redaikcyj- 
^tyyodniik PSL. „Spraw* Ludową", organ lu- 
V y  "p. S. L. na noszą prowlncyą, Redakcya i 
J^niniwtroicyu togo pisma mieściła się dotąd w 
^ 4 ln  „Kurywa Lwowskiego". Lokal ten stał 

d3a p. Bryla ntesympatycacnym, a „Spraw* 
J^żow*M postanowił „opanować". Dokonał tego 
, *haraktery3tyctmy dla siebie aposóh Prsyhrt 
.t s r id e  p. Pawłowskiego do sdmtnistiracyl 

|~ftey«ra Lwowskiego". W  csasde, gdy w juwyte.
Ł. pokoju p. Pawłowski zabawiał p. O -o -  

^W kicjęo rozmową, p. Bryl spakował adresy 
iT&rawy", decydujące 0 laktycmem pogadaniu 

a> 40 warka- p - Czapcwyński, spostrzegłszy 
się dizdej©, zastnoegl się przeciw samowolne- 

rorpanerdzenlu się poucz p. Bryla tern, o 
decydować mają prawo _  tytko wszyscy 

yT^cj wspókwydawcy, lece p. Bryl nie caekająe 
, '^ * a  dyskutył, wybiegł z workiem. P. Czap- 
ąJ^siki rzucił mu na pożegnanie słowo: „zło-

- drugi dzień 9 bm. p. Ozapczyńśkl, kterow-

Praed dwoma dniami odbyło się w  Kra- 
kówio, w  sali Rady powiatowej, bardso lir 
cziie zebranie kupców krakowskich ! pomor 
cnikow handlowych, poświęcone sprawie 
przyaelych wyrLorów do Sejm u i Senatu. Ob­
radom przewodniczył inż. Adelmann. Na 
sali zebrała się prawdziwa elita kupiectwa 
pojskiogo, która też chhibą muiftala mając 
obserwatora. Jako pierwszy m ówca praecnar 
w iał b. minrieter inż. W  ład. K uchenki, któ­
ry w  rz-ociowom uj(?cia, wystrzegając się 
wszelkiej demagogii lub błyskotliwości* że­
lazną logiką faktóur porwał um ysły zebra- ! nie

system l«wł-cowej 4-lftr*oJ polityki Sejmtf S 
rządu. Ponadto zbił w  sposób druzgocący 
fałszywie rzucony zarzut „reakeya" w  kie­
runku stronnictw um±arkowtŁn ych 1 wyka­
zywał zgubny w p ływ  st-onmetw centro­
wych. które sę trampoliną dla geszefciarzy 
politycznych.

Po przerr.ówieith’ Jud. H e a w k a  E lano ir- 
słdego, który m ówi1 o obronae kup* twwł 
oołekiego przed nalewem obcym, oraz o poli­
tyce hundloiwej, jaką być powinna, a  jm  
jest błędna —  uchwalili zebrani 'odr"im yśł

nych. Tematem praemówionia były sprawy  
gospodarcze Państwa Polskiego, niedomaga 
nia życia gospodarczego i pozytywne wska­
zówki. jakie jedynie uchronić m ogą kraj od 
popadnięcia w  stan bolszewizmu gospodar­
czego, który w  dalszym ciągu wiedmie do u- 
padku politycznego.

Jako drugi m ówca r-raeTnrwiał prof. utiuiw. 
Konopczyński który ujął doskonale błędny

PO P IE R A Ć  P R Z Y  N AD C H O D ZĄ C YC H  W Y ­
BOR ACH  L IST&  NB  8 C H R ZEŚC IJAŃ SK IE  
GO Z W IĄ Z K U  JEDNO ŚCI N A R O D C W ŁJ

Uchw ała  powyższa kładzie ostateczny 
kres wszelkim ambitnym poczynaniom jed­
nostek krakowskich, które usiłowały na  bar 
kach kupiectwa (nie troszcząc się oczywi­
ście nigdy o nie) uzyskać dla siebie korzy­
śc i

Zmiany w listach państwowych.
Warszawa. (Teł. wt). Generalny komisarz wy- ) x PPS caproicrforaT pmaeiw nazwie feićra jako

bo-czy na posiedaemiu wx-zoiraJ®7.em zatw’-er4jdż 
piLerwdzydi 12 list państwowych, złożonych przez 
atayimiotwa. Co do laaty numer 3 PSL „Wynwo. 
lenie" prof. Buzok oświadcsyL. że nazw a ta 
przez swe podobieństwo do nazwy ltoły PSL  
„Piast" wprowadzić mogłaby w błąd wyborców, 
wobec tego popro.'iił o skreślenie tej nazwy. Po

*byt ogólnikowa, również wprowadzić mocdabiy 
w błąd wylborców. Komiisya postanowiła nazw* 
t* skreślić, T-j-znuczając 24-godzimny itiermin dla 
jej zmiany.

Z powodu usilowanego dokonania penmycfa 
praewiiLięć nazwisk na liście Nr 10 (Unda Państw. 
Naród.' i 12-tej (Centrum Polskie) konidrsya *dle-

odpowdiodtffi przedstawi ciola „W yzwolenia" ŁoirL cydorvała, żts żadne przemirJęcIo ani zmiana na
ryg nazw* zatrzymała i zatwierdziła. ‘ ----- Ł J' Ł --------- Ł_x ^

P rr j Uście numer 5 komunistycznej (Związek 
proiłotazyatu miast i w*'), jeden z prze istciwojcieLI

Skrawy urzędowe.
Prezydent ministrów p. Nowak odbył wczoraj 

dłuższą konferencyę w  sprawach wyborczych z 
nosiera Witosem.

O  sklejenie Lewicy P. S. L
Wczoraj łoOfrsbwały^w sejma- pogłoski, że reda 

nacBdna P. S. L. —  lowicy, powzięła uchwałę, w  
której się zwraca do grupy posła Putka (seceeyo- 
atetów) z propozycyą nawiązania kontaktu i po­
nownego połączenia ęię. Spotkała sdę jednak z 
mpowiedsią odmowną.

Ziedn. komitet żydowski w Łodzi.
W  Łodzi utwwzono „Zjednoczony Kom i­

tet wyborczy żydowtkich partyi socyalisty- 
cznych" (N iezawisła Partya socyalno-dnmo-

syoni&tów-łSt-rawy Ludowej", udało się do nowego lo- kratyczna „Poalo Sion", Partya  
u stronnictwa pr^y ud. Tnoedego Maja 12, i socyaiistów „Ceoro-Sion". (A W ).

listach państwowych dokonana być nie może.
Reszta list b< dzbe rozpatrzoną na iiast^nam  p«- 
BBiediZciui? w uonic izoalak.

„Bund*1 zanomnlał...
Prasa w arszaw ska  donosi, iż „BtmfcT ra 

podnmał złożyć onegdaj listę państwową do 
Senatu. Z  tego  powodu „Bnnd“ i traci] swo­
ją Ust*. (AW).

Ruch giełdowy.
Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Miflo- 

nówka trans. 1540 1530 1535. Waluty. Dolary 
Stanów Zjanoczonych trans. S550 8600 8500 sprz- 
daż 8540 kupno 8460, Franki francuskie t~ans. 645 
647. Marki niemieckie trans. 510 507 1 pół.

Zurych (PA T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 0*31 i 
pół, Holanclya 207 i trzy czwarte, Nowy Jork 536 
Londyn 2355, Paryż 40‘55, Medyolan 20*60, Pras. 
16*60, Zagrzeb 1*80. Budapeszt 0*21, Sofia 3*15, 
Warszawa 0*06, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte, Austr. 
korona stempl. 0*00 i siedem ósmych.
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Co sf§ d£a]a 
w Zagłębiu Dąbrowskim
Z. L N. GŁOSUJE NA LISTĘ CHRZEŚC. ZW . 
4EBU. NARÓD. — ZBLCKOM AN7E POLSKIE­

GO CENTRUM Z CHRZ, ZW. JEDN. NAR.

Ruch p rzedw yborczy  w  Zagłęb iu  Dąbrow- 
sk icm  i  w  okoLicznych mie.scoY, ościach w  
cułoj pełni.

N a  podkreślen ie zasługu je, że k iedy  inne 
stronn ictw a  ui-ząclzają sporadyczne, ale bar­
dzo  n ie liczne w iece, na k tórych  dąży się g łó ­
w n ie  do tego, aby zdy sk redytow ać inne obo­
zy, Z. L. N. zorgan izow ał całe m nostw o do 
siedzeń, zebrań i w ieców , gdz i nie w spom i­
na się naw et o innych  partyach, a to celem 
nieczerzeniia w aśn i i rozłam ów , lecz ośw ie­
t la  się należycie życ ie  społeczne, gospodar­
cze i  polityczno, zarazom  zaś uśw iadam ia 
erę liczne rzesze o zadaniach ch w ili b ieżą­
cej, n aw iązu jąc  do zb liża jących  się w yb o­
rów.

Z  u rządzonych  przez Z. L- N. w  ostatnim  
tygod n iu  azeregu w ieców  w ym ien ię  w ażn iej

W  N iogow an lcaoh  od by ł się po sum ie 
przed kościo łem  Liczny w iec, przy udziale 
t  g ó ra  2000 osób.

P ie rw szy  przem aw ia ł p. L isow sk i o  po li­
tyce  socyałistów  i dzia ła lności p&rtyi le w i­
cow ych  w  Sejm ie, wykazują-c k lęsk i, jak ie  
sku tk iem  tej gospodark i pon iosło państw o 
nasze.

N astępn ie zabrał g łos p. Czech, w y jaśn ia ­
ją c  zebranym  istotę i znaczenie Chrzcścijań  
sk iego  Z w iązku  Jeuności N arodow ej.

In n i m ów cy n a w o ływ a li do jedności i  so­
lida rn ego  w ystąpien ia  party i narodow ych , 
a  to telom. p rzec iw staw ien ia  się zakusom  
stronn ic tw  lew icow ych  i  tym  podobnych 
w ro gó w  O jczyzny.

O czyw iście  p rzem ów ien ia  te nie podobały  
się k ilku  socyalikom , zn a jdu jącym  się na 
w iecu , to też rozpoczęli k rzyer :ć  i  hałaso­
w ać ; w net ich Jednak uspokojono zw yk łym  
w  tych  razach  środkiem , t. j. usunięciom  z 
eebiwniA.

N a  zakończen ie pow zięto  rceoluryę. aby 
rrąd  następny był czysto narodow y, bez w ro  
g ich  d la  państwa naszego dom ieszek.

R ów n ież w  M yszkow ie zorgan izow ano w ię  
k n y  w iec, na k tó rym  przem aw ia ł p. B ry l- 
•k i z  Zaw iera ła  i  poseł dr. F a lk ow sk i z So­
snowca.

Przem ów ien ia , w y w a r ły  na agrom-odza- 
a ych  nader silne i  dodatnie w rażen ie, to też 
•ocyalłści, obaw ia jąc się u tra ty  sw ych  w p ły ­
w ów . rozpoczęli stosow anym  zw yk le  przoz 
siełnie sposobem  w iec rozbijać, rycząc i gwd- 
ż  lżąc w n iem ożliw y  sposób.

N ie  chcąc dopuścić do ja k ich k o lw iek  ar 
w iin tu r i  ekscesów, w iec rozw iązano, n ie u- 
Chwali wazy rezolucyi.

T a k że  w Ząbkow icach  urządzono pokaźny 
wdoc przedw yborczy, przy licznym  n ap ływ ie 
ludności. #

P o  zaga jen iu  zebran ia  przez p. Ł a n i vw  
tk iego , zabrał g los delegat Z. L. N „  p. Lale- 
ffldcz, w y ja śn ia ją c  zebranym  obow iązki. cią­
żące na każdym  obyw atelu  polsk im  wobec 1 
dzia łań  rządów  lew icow ych , pchających  
k ra j nasz do zguby. j

P rzem a w ia ł także ks. K aw alec, o ó w le t lv  
Jąc dzJulalnvść i  pracę obozu narodow o 
ch rześcijańsk iego i  so^-yal L ityczno żyd ow ­
skiego.

M ow ę tę p rzy jęto  z w ie lk lem  uznaniem .
P o  om ów ien iu  jeszcze innych spraw, po­

w zię to  rcaolucyę, że zebrani będą w sze lk i­
m i oposobam i pop iera li Chrzęści,ańslti Z w ią  
zek  jed n ośc i N arodow ej i  ty lko  na tę listę

Zebranie zaga ił prezes tam tejszego  Z. L. 
-V p. Janas m ów iąc o stanow isku  kobiety 
P o lk i w  pańsiw ie  naszem  i om aw ia jąc  w a­
żność zblJzających się w yborow .

N astępn ie p rzem aw ia ła  p. łlożdżeńska o 
ch w ili bieżącej i obow iązkach  P o lek  jak, ró­
w n ież zobrazow ała  czyny m niejszości naro­
dowych pracu jących  na szkodę O jczyzny 
naszej.

P. dr. T>ziei żanowska, doj nawszy r a  w ła ­
snej skórze dobrodzie jstw  ra ju  bo iszew ick ie  
go, w  barw nych  słowach nrzedstaw iała  ze­
branym  okropności sow ieck ie j lłosy i.

Po  uchwaleniu  rezolucyi, że obow iązk iem  
kobiety P o lk i jes t popieran ie i g łosow an ie 
na listę Chrześcijańsk iego Z w iązku  Jedno­
ści N arodow ej i odśpiew aniu  „ lto ty “ , zebra- 
nie zakończono.

Tak ie  sam e zebran ie odbyło się w  Grodź- 
cu.

Posiedzen ie zaga iła  p. Durowa, prezeso­
wo. N arodow ej O rgan izacy i kobiet, m ów iąc 
o m iłości O jczyzny i organ izow an iu  się k o ­
biet, celem  debra  tejże.

P . Floadżcńaka om aw ia ła  obszernie stano­
w isko  kob iety  P o lk i w zg lędem  O jczyzn y i  
przy zb liża jących  się w yborach  do Sejm u  i  
Senatu.

P. ju rc zek ó w n a  m ów iła  o  obow iązkach
P o lk i podczas akcy i w yborczej, zaznacza*

jąe, iż  żadna z 1'ob’ et, ran ra w d ę  m iłu,iących 
O jczyznę, tue pow inna odm ów ić udziału  ^  
Wyborach.

Jednogłośn ie też  postanow iono popierać 
i g losow ać ty lk o  na listę Chrześcijańskiego 
Zw iązku  Jedności N asadow ej.

Okazu je &:ę, że w p ły  wy socya lis tów  i t  P* 
,)&njocników i a jen tów  bolszew ick ich  szyb­
ko m ale ją  i n ie pom aga ją  tu nawet gad zi' 
nowe fundusze, tak szczodrze rzucane n*- 
w yw ołan ie  w  kra ju  uaszym  zam ętu  i n iepo­
rządków . *

Społeczeństw o na leżyc ie  o c e n ie  tę robotfi 
o trząsnęło  sie z lcU rgu  i pó jdzie zw artą  12* 
w ą  ty lk o  pod sztandarem  narodow ym .

G.
W  tym  tygodn iu  nastąp iło w  Zagłęb iu  Dą* 

b row sk iem  zb lokow an ie polsk iego cemrufl® 
z Chrześcijańskim  Z w ią zk iem  Jedności N a ' 
rodow ej.

Fakt ion w yw o ła ł zrozum iałe zadowoleni® 
w  jak  na jszerszych  w arstw ach  ludności 
p rzyczyn i się bez w ątp ien ia  do spotęgowa­
nia dzia ła lności stronn ictw  narodow ych.

N a  w spólnej liście w ystaw iono kendyda' 
tu ry  p io f. K nothego i dr. Fa lkow sk iego .

Co do reszty  kandydatów  — toczą  się to 
k o w a n ia  W  każdym  razie jest duże prawdo­
podobieństw o, iz  na ogó lną  ilość 6 posłó^  
z Zag łęb ia  D ąbrow skiego now y blok nap®' 
w n o  przeprow adzi i  kandydatów .

Tragedya polskości na Ukrainie!
Masowy rabunek kościołów. —  Z  che ag wi kościelnych czapki di* 
„krasnoarmiejców" lub sztandsry bciszewlckie. —  Grobowiec hr. Potockiej}* 

w Kam eftcu rozbity, —  Nawet Hostyi nie oszczędzono!
Na sowieckiej Ukrainie, xej, ktftra zawarła „po- I.nawet ławki I chorągwie. Na księdza za „opóf* 
!>j“ z Polską dzieją się straszne rzeczy. Cały . nałożono kontrybucye, a nastęonie areszt.kój

polski dorobek kulturalny i gospodarczy rękami I Z początkiem b. m. zrabowano reszlki mlett# 
krwawych katów bolszewickich rozpada się i kościelnego w Starokonstantynowie, ks. WerPiJ 
marnieje. Wszystkie instytucje polskie zniszczo­
no, nie zostawiono nawet w spokoiu kościołów,

j chowskiego. nie mogącego opłacić kont ryb ik Jj 
J aresztowano 1 zawleczono do Żytomierza. W śjffl 

w których do tej pory kryły się jeszcze reaZtjd oburzonej ludności zarządzono masowe aresztów*'
polskiej kultury.

Oto kilkanaście faktów oświetlających dobitnie 
tragedyę polskości nu Ukrainie:

W  Jarinolińcacb pow. plosklrowskiego mirt sie 
odbyć odpust katolicki, na który miejscowy pro­
boszcz ks. Czyrski zaprosił pozostałych jeszcze w  
okolicy księży. Właśnie odbywała Się procesy: 
wiernych, gdy jak burza wpadła gromada żołda­
ków sowieckich na koniach z komisarzem Safro- 
newem na czele. Pa salwie z karabinów rozpoczę­
to dum rozpędzać nahnjkaml. Księży aresztowa­
no, ks. Czyrskiemu wytoczono zas ponadto pro­
ces „o udział w  spisku petlurowsktm i kontrre- 
wolucyę**.

W  ten sam sposób grasowały władze sowieckie 
w Doraźni pow. płcskirowsklego, gdzie luduość 
pozbawiona księdza od dwóch lał zaprosiła do u- 
rządzenia uroczystości kościelnej księdza z Mi- 
cha i po! a. Podczas uroczystości żołnierze sowiec­
cy wdarli sie do kościoła pod wodzą komisarza 
Hawryluka (Galicyanina). W  poszukiwaniu za 
ziołem rozbito puszkę z Hostyą, a ludność, która 
patrząc na to rozpoczęła płakać 1 złorzeczyć, 
rozpędzono strzałami karablnoweml 

W  śwltkowle po zrabowaniu miejscowego ko­
ścioła zabrano chorągwie kościelne, z któiych 
sukna uszyto czapki dla „krasnoarmiejców**, je­
dną zaś z choiągwl po zdjęciu z nic] krzyża i na­
łożeniu gwiazdy sowieckie), wywieszono na gma­
chu miejscowego „Ispołkomu*.

Z końcem ub. miesiąca zrabowano ponownie 
kościół w Kumanowcacb pow. lityńskl, zabrano

j nia, w  czcrn 96 robotników kolejowych, Polakó^1 
którym zarzucono „udział w powstaniu**, 

j W Braiłowle po aresztowaniu księdza, zt h* 
knięciu szkoły i zrabowaniu kościoła, powierzy# 
władze sowieckie parafię greek. kat. księdzu, enń' 
grantowi galicyjskiemu, pochodzącemu ze Starli' 
stawowa. Nasłany ksiądz rozpoczął pracę rusyfl' 
kacv jną wśród polskich parafian.

W  Kamieńca w  zabudowaniach kościoła dom*' 
nikańskiego pn. oprowadzili bolszewicy ostatn# 
w czasie 2 tygodni gruntowne rozkopywanie P*' 
wnlc kościelnych, znajdjjąee się tam grobowe* 
w tera grobowiec hr. Potockiego rozbito 1 odar*fl 
ze znalezionych kosztowności i okuć srebrny0*1’

Dnia 10 b. m. oddział sowiecki pod wodzą S?®- 
najsena I Safiryna zrabował metalowe części ov 
ganów kościoła dominikańskiego w  Kamieńcu. ^ 
Wydobyto również puszkę z Hostyą. Po znale?#' 
niu w  kościele pozostałych kosztowności areszt®' 
wanc organistę Szarkiewicza pod zarzutem „kof1* 
rev.’oUicyi*\ Aresztowanemu wraz z kilkoma InnJj 
mi udało się zbiedz. Dnia 12 b. m, „rzeczoznawcy 
sowieccy zaczęli badać dach kościoła dominih^JI 
skiego, pokryty czerwoną miedzią, która ma 
lec „rekwizycyi". Ci sami izeczoznawcy zbad*® 
również wartość dzwonów i dach na kościele 
gdańskim. Dzwony ł dach, jako pokryie srch"1- 
blachą, ulegną rabunkowi. Mają również 
krzyże z kościołów w Kamieńcu, jako zawicrąJJ 
Ce kruszec szlachetny. Tegoż dnia uległy ro zb ij 
1 rabunkowi grobowca kośclołj knKćralnego 
Kamieńcu. ^

będą glosow a li.
Te,go san.ogo dnia odbyło  się zebranie w  

Zagorzu , na którcm  przem aw ia ł m ecenas 
K ozie lsk i, ośw ie tla jąc  naJczyoie szkod liw ą  
dzia ła lność stronn ictw  lw i c  ow y  eh w  kra ju  
naszym  i w  Sejm ie, oraz naw ołu jąc i zachę­
cając zebranych do jednoczen ia  się i  p recy  
w  stronn ictw ach  narodow ych .

W ytraw n em u  m ów cy  podz iękow a li ze­
bran i sutym i ok laskam i. i

T a k że  i kobiety P o lk i sp raw y nic zasy­
p ia ją  i s ta ra ją  się w sze lk im i sposobam i i 
p rzy jść z porńocą k ra jow i, aby nie wpadł on 
w  sidła, zastaw ia lie  przez socyalistów  i t  p. 
/Drodn.arzy. <

W  tak im  n. p. Gołonogu na zebraTwe przy- 1 
było okoio 1000 k o b ie t  i

I Niemcy palą polskie majątki we Wanilii'
Tajemnicze listy z pogróżkami. —  Tafna tmtyoolska organizhcya działał y

wGeruub e Gebiete**.
f dział. Wszy-icy Polacy w Tychnowle odebrali ^

Charakterystycznym przyczynkiem Ilustrują­
cym najdobitniej stosunki w  Jakich tyją  Polacy 
pod „opieką** niemiecką jest fakt, jak*, wydarzył 
się onegdaj w  Tychnoweach, wsi przeważnie pol­
skiej, położonej w  pow. kwidzyńskim we Warmii.

Oto Niemcy spalili stodoły dwóch gospodarzy 
polskich, b. działaczy plebiscytowych, Rrtke go i 
Kamrowskłego. Stodoły napełnione były żniwem.
Podpalaczem był niejaki W iiły Krucger, który poć-  ------------------------ —  . ------   ^
czas przesłuchów miał powiedzieć, te ©odpaleni* I bleta** (Pomorze i Wielkopolski) odbiorą JMeIM 
dokorał z rozkazu. Z czyjego rozkazu, nie powie- 1 gdy przyjdzie cza*.

grdihl, że „wszyscy poidą z dymem**. Jcstto „  
bota tajnej jakiejś organizacyi wykonującej 
id wyższych władz.

Rzeczy takie azieją się Dod wpływęm uroczy-; 
ścł szowinistycznych, jak n. p. 160-lccia roczh „ 
rozbioru Polski, Jaką obchotlzono w Maloorgu- J  
obchodach takich wskazuje się w obecności 1°^ 
szkół, „Reichswehry“ na to, że jak ongi odebr®, 
Malborg Polakom, tak i dzisiejsze „geraubb1 a
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Litwa Kowieńska przeciw Niemcom.
Poważny konflikt. —  Zmiana frontu w Kownie. —  Przepędzanie Niemców 
z Kowna. —  Przeciw językowi niemieckiemu. —  Niemcy grożą represaliami.

O Wolną Kłajpedę.
Tjrlźa (Tel. wł.) Niemiecka prasa Tylży ofcrey- 

0 » ije  nieponeszne dla Niemców wiadomości z 
Kowna i obwodu kla.jpedzkiego, które świadczy 
o tein, że coś rfę psuje wyraźnie od pewnego 
***au w  przyjaźni nWmiecko-litewakie]. Otóż 

ciekawszym Ijędzte niiwwęt.piiwie lak i wyda­
lania obywateli niemieckich *  U lw y , a zwłasz­
cza Kowna jakby żywcem wzięty z stosunków 
gdańfjkicb, gdizi© N iem cy PoJafliów tak długo wy 
tle lali. Kowieńskie ministerstwo spraw w© wnętrz 
ńjfch wysłało do wielu NlLeomców obywateli Rze­
szy osiadłych na Kowiei'i.p<ziczyźaie rozkaz, by 
*4ę najpóźniej w przeciągu 14 dni wynosili z te- 
rytorynm Litw y kowieńskiej be* podania powo-

Niennooka pnaaa oburzona wymyśla, że 
*axyatko, czem L itw a  wogóle jest, zawdzięcza 
k ntto ire  niemieckiej. N iem iecki ambasador w 
Kow nie wstrzymał wobec tego kupcom i studen­
tom  jako i wogóle publiczności litewskiej pozwo 
Iwria na w yja zd  do Niem iec i grozi odwet ecu na 
obywatelach litewskich, żyjących w Niemczech.

Sensacyjną wptrust, a ilustrującą jaskrawo sto 
sumek obecny Litwy do Niemiec wiadomością 
jest ta, że urzędnicy litewscy opieczętowali p ry . 
watne mieszkanie niemieckiego charge d ’a|f st­
res w  Kow nie i zarekw irow ali je, pozątem powy­
rzucali inne rodziny niemieckie na bruk.

Z KJajpedy donoszą, żc odbyło się tam zebra­
nie niemieckiego „Heimattmndu , na którem u- 
chwałono rezolucyę domagającą się, by wysok’ 
kom isarz francuski zakazał trzem  niem ieckin 
i jednemu litew skiem u pism u propagandę auty. 
niemiecką. Pozatem zebranie zastrzega się prze­
ciw połączeniu z Litwą kowieńską i żą(la W o l­
nej Kłajpedy.

Z Kowna dowiadiujeimy się, że organ otieyalny 
rządu litewskiego „Ltetuva“ ogłasza Zoscporzą- 
dzenia władz zwracająca się przeciw u żyw a niu  
języka niemieckiego, a nie litewskiego, i prze­
pisuje, że publiczności pdtąd wolno w odnoszeniu 
do w ładz litewskich używać tylko państwowego 
języka, tj. litewskiego.

Ukraińscy klerycy — podpalaczami.
W ogniu pożarów. —  Zbrodniczy pian podpalaozy. —  Wychowankowie 

metropolity Szeptyokiego przy zbożne) „pracy**.
W ypadki sabotażu ukraińskiego nunoeą się z 

kaśriym dniem. Ostatnio np. znów dokonano 
Podpaleń w kilku miejscowościach.

I  tak folwark Chodowańcu koło Tomaszowa 
tttęścdowo spłonął, w  Chocinie, pow. Kałusz spło- 
ńąia sterta siana hr. Łosiowej, w Potoku pow. 
tehatyńsOu rptonęta sterta zboża A. Mycz- 
W w skitgo, w Siedliskach koło Rawy Ruskiej 
®płonęła stajnia ks. Sapiehy, w Kamionce Stru- 
Oiaiowesj sjpAanęła sterta owsa. na folwarku w y­
najętym praez wojskowość.

W  toku oetaitaich dochod.nedi i ai e sztow ań oka- 
ouijc się —  ®e ostatnie sabotaże i podpalania — 
bio m ia ły  eupołnie charakteru dorywczego. — 
Ułożony zastał z góry ścisły p » n .  Z najbardziej 
łłroftcym* asczegółaDii ustalono czas podpaleń 
En— egńlnyrli folwarków polskich, potem na- 
■tąpió m ia ły  pożary zagród polskich, wreszcie 
•odpalenie wsi ceyoto polskich, jak Zimna W o­
da, Zamna W ódka, Tułigthowy. W  myśl łotrow- 
■fciego pdamu paruset dobrze płatnych pdeniędz- 
tni niemoockirni i bolszewickim i hajdamackich 
łtejńwkairry do wiosny m ia ły  spłonąć wszystkie 
M a k ie  nagrody i folw arki. Dopiero n «  sam ym

końcu m iała przyjść kolej na Lw ów  1 inno m ia - 
j sta.

Ostatnie dochodzenia ustaliły, że sprawcami 
podpalaj') są pazeważnie akademicy i to głównie 
klarycy.

j Do rozmaitych księży na prowincyi przyjeż- 
| cLżają teolodzy ruscy ze Lwowa i tu po parogo- 
' dzMinyin poibycie podpalają dwór. pociaem wyjeż­

dżają. Jeśli zaś np. polieyant w danej wsi pyta 
; ich po co przybyli — oświadczają, że gr.-ka.l, mc- 
j tropolia wc Lwowie wydelegowała ich tu dla 

„badania pom ników  dla poległych bohaterów 
armii okx.“

Zostało stwierdzone, że przynajmniej 56 ptoc. 
podpaleń dopuśelli się k lerycy  ukraińscy.

Sądzimy, żc poheya roztoczy baczną koniirol- 
lę nad plebaniami g-r.-kat., które dają schronie­
nie zbrodniarzom i podpalaczom w mtaninii-e. 
Tak więc grupa łotrów pod osłoną sutanny —  
bezczeszcząc swój stan duchowny — popełnia 
zbrodnicze akty podpalania.

Nauka metropolity Szeptyckiego nie idzie w 
las.

Ukraińcy dalej wzniecają pożary.
L w ów  (tel. w ł.). Z  M yszyny (pow ia t pecze- 

W iyń sk i) dtmoflzą, że posterunkow y po licy i 
tam tejszej za,uważy,‘ł pod ścianą budynku 
po licy jn ego  podłożony nabój dynam itow y, 
k tóry  jednak  na szczęście n ie eksplodow ał. 
W Po tok u  ko ło  R ohatyna  zbrodn iarze u- 
kra ińscy p od ło ży li ogień  pod sterty, zow ie

ra jące 200 kóp pszenicy. Zboże spłonęło do­
szczętnie. a p o w ita ła  przez to  szkoda w yn o­
si około 5 m ilionów . D rugą zbrodnię popeł­
n ili znów  ha jdam acy w e w si Chocinie, w  po­
w iec ie  kałusk im , gdz ie  podpa lili o lb rzym ie 
sterty siana, w yrząd za jąc  m ilion ow e szkody 
irh  w łaścic ie low i, p. Łos iow i.

Jak wysadzono most kolejowy pod Grodnem?
Co mówi stróż mostu? —  Sprawca zamachu zabity odłamkiem wiązade*

mostu. —  Na tropie zbrodniczej szajki.
Jak donosiliśm y, dn ia  15 b. m. w ysadzony ■

*©stał w  pow ietrze m ost ko le jow y  koło Gro- i 
tfafca. Obecnie dow iadu jem y się c iekaw ych  
8®ceegóvłów  tego zbrodn iczego zam achu:

W  dmiu krytyczn ym . m  parę m inut przed 
(loko*łan iem  zam achu, podszedł do dozorcy 
hvostxjv,ego jakiś nieznajomy mężczyzna i  
hod pozorem , że choe poprosić o ogień  do 1 
^•pierosa, potraktował go .jnathorką" i 
^ z c z ą ł  z  n im  rozm ow ę, — ja k  się późn iej 
°kaziało, —  w  tym  celu, aby odwrócić uw a- 
H  od tego, co się dzieje poza plecami.

t*o pew nym  czasie nastąpił wybuch. Na 
j*>ł żyw ego z przerażen ia  dozorcę obakoczy- 
0 k ilk u  osobników , k tórzy  jakoby chcieli 

*o  uśm iercić. Skorzystaw szy z ch w ilow ego
-pardyaszu. dazcrca zdo ła ł zbiedz i ukryć
9 w  pob lisk im  łesic.
Tak przedstaw ia  się sprawa w edle zeznań 

f^ ó ża . naw iasem  m ów iąc praw osław nego, 
^tórpgo obow iązk iem  było czuwać nad calo- 
‘ mostu.

Ś ledżtw o ustaliło  jeszcze inne szczegóły, 
u jaw n ione przez prosty  przypadek. Jakiś 
pies włóczęga wyciągnął z nadrzeoznych za­
rośli trupa mążezyzny. O ględ zin y  lekarsk ie  
stw ierdziły , że śm ierć nastąp iła  skutkiem  
upływ u  k rw i od razu, o trzym an ego  od łam ­
kiem  żelaza, pochodzącego z w ią zad e ł m o­
stu. N ie  u lega kw esty i. że denat patU ofiarą 
zaroachn, w  którym bra ł bapośredni udział, 
a w  z a ro ś la c h  u k ry li go ko ledzy  d la  za- ! 
tarcia  śladów. Spraw a przybra ła  szersae ruz 
m iary. W  zw iązku  z n ią  dokonano sueerognt 
aresztowań. Dalsze dochodzenia w- toku. Za- • 
chodzi w ie lk ie  prawdopodobieństw^), że J 
stróż mostu byl w  porozumienie z zama­
chowcami.

Dodać należy, żc jest to już czw arty  z rzę­
du zam acli w  obrębie w i l eńsk ie j  d y re k c ji 
ko lejow ej, znaczną część w ir y  jńdnnk pona-

Isi zarząd kol*'*, k tóry  p rzy jm u je  do służby 
wielu podejrzanych Rosyan, m iędzy który- | 
mi n ierzadko zna jd u a  ------

Prezydent m. Warszawy nie ustępuję.
W arszaw a (tel. wł.). W  ..Kuryerze Infoium. 

cy jn ym " po jaw iła  się w iadom ość o rzeko- 
mem ustąpieniu  prezydenta  m iasta W a r ­
szawy. N ow odw orsk iego.

P rzyczyn ą  tego m iała  być rozpaczliw a  
pustka w kasie m iejsk iej, '/.c źródła m iaro­
dajnego dow iadu ję się, że pttgłnska o ustą­
pieniu ject zupełnie fa łszyw ą, rów n ież stan 
finansów  m iejsk ich  nie jest tak rozpacźli- 
vvy, aby zagraża ł n iew ypłacalnością  urzęd­
n ikom  p en s ji październ ikow ej.

Walny Zjazd T .  S .  L .
XXVII Walny Zjazd Towarzystwa Szkory Lu­

dowej odbędzie się w  tym roku *v Przemyślu w 
dniach 29 i JO lun. Ze względu na historyę Towa­
rzystwa i na nader ożywiona jego działalność w 
latach przedwojennych i ze vezg!ędu na to, że 
mimo zniszczenia życia społecznego przez wielką 
wojnę i przez ciężkie przejścia Rzeczypospolitej 
w okresie najazdu ukraińskiego i w  c*asie wojny, 
z bolszewikami TSL nic przestało pracować i s*e- 
rzyć kultury narodowej, niewątpliwie całe spo­
łeczeństwo będzie bacznie śledziło obrady dele­
gatów TSL w  Przemyśm. Sprawozdanie za rok 
1921 wykazuje, że Towarzystwo obejmowało 
swą działalnością te wszystkie rodzaje Drący o- 
światowej, któremi chlubiliśmy się w latach przed­
wojennych. Na polu czytelnictwa Centralna Skła­
dnica książek, istniejąca przy Zarządzie Głównym 
TSL w Krakowie, rozesłała przeszło 36.811 dzieł, 
w walce z analfabetyzmem niektóre Kola TSL 
rozwijały żywą działalność, a zjazdy i kursy 
oświatowe, przedstawienia, wieczory i obchody 
patryotyęzne, jak również odczyty i pogadanki 
odbywały się we wszystkich Kołach TSL mhno 
ogromnych kosztów, połączonych z ich zorgani­
zowaniem. Dla przyjmowania wycieczek w  Kra­
kowie zorganizował Zarząd Główny TSL dom 
wycieczkowy, z którego korzystało ponad 5.000 
osób, chociaż akcya rozpoczęła się dopiero z po­
czątkiem lipca br. Dodać należy, że lwią część 
pracy i serdecznej troski poświęcało TSL szkol­
nictwu polskiemu na kresach wschodnich, poma­
gając w utrzymywaniu, a nawet w  budowie szkół 
polskich. Zamknięcie rachunków Zarządr Główne­
go TSL za rqk 1921. wykazuje kwotę 214.979.492 
mk. 16 fen., w czem Dar Narodowy 3 Maja 
3.171.351 mk. 13 fen. Niewątpliwie obecnie z na­
staniem spokojnych czasów wzmocni TSL swoją 
działalność i doprowadzi do przedwojennego na­
tężenia. Życzymy mu z całego serca, aoy swą 
działalnością doprowadził do tego, by na kresach 
nie było żadnej gminy polskiej, pozbawionej szko­
ły polskiej i by działalność TSL na kresach spo­
iła ziemie nierozerwalnym węzłem z całą Rzeczą- 
pospolitą. .̂ 2

Medal pamiątkowy I. Sejmu.
Warszawa (Tel. wł,) Cetem upamiętniania 

pierwszego Sajimi konstytucyjnego, przygoto­
wuje się medal pamiątikowy.

Medal fen ry ty  w  hronzie będrie mniej więcej 
wielkości dłoni. W  środku znajdować się będzie 
obra/z otwartej kaięigi % napisem kanatytgeya, na 
nóej zaś oma*. Na otukole napćs: Sołus ReipuhU- 
cae suprema lex ostoi ora* data 191&-19B2. Po 
lewej stronic emblematy prawodawstwa spowite 
liściom dębowym i data 17. III. 1921 rok. Na 
otokolo umieszczane będzie nazwisko każdego 
z posłów. Poza tern będzie adobać żeton parniąt* 
kowy. Żetony otrzymają wyłącznie -posłowie. 
Medal będsrt' udostępniony dla szerszej pubbez- 
uości.

Z TEKI KRAKOWIANINA.

Wracam właśnie z Katowic, gdzie chciałem 
odwiedzie dawnych znajomych. Zaraz na dworcu 
spotkałem mego przyjaciela Witosowicza z PSL. 
Ocli! jakże się ten biedak zmienił. Ledwo łazi! —  
to duch, a nie człowiek. „Jak się masz?“ pytam 
wzruszony. Witosowicz zaczął machać rękami, 
potem zaś wskazując na usta dał do poznania, żc 
oniemiał zupełnie. Dowiedziałem się później, ze 
w niedzielę 24 września, w  czasie strasznej bu­
rzy, uderzył w niego „pieron14 jak mówią Gór­
noślązacy.

Poszedłem potem do kawiarni. We drzwiach 
natknąłem się na towarzysza lielwederowicza, 
wpływowego członka PPS  na Górnym Śląsku. 
Szedł on właśnie do masażysty, bo w  ciągu nie­
dzielnej burzy odniósł knntuzyę od „pierona44. 
Rył on nie w humorze, czemu się oczywiście nic 
dziwię ze względu na dotkliwe bóle w  krzyżach,

Wybrałem się później do druha Lnperowicza z 
Narodowej Partyi Robotniczej, ale nic zasta’ em
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go w domu- ho od niedzieli 1 eży \v szpitalu. I vr 
niego także treu-u:..! ..n iem i" w eScstc osnsfotńej 
burzy. Głowa uiu spuchła i ogłuchł zupełnie. P o ­
dobno mówi oll rz'. czy i nieprzytomnie, ciągle 
woła: „Pieronie nad pieronami!*'

Wieczorem zastałem w  restauracji dwóch zna­
nych działaczy z Bloku Narodowego . Odmłodnie.Ii 
o kilka lat i wygląda li  jak zd row ie  .łanio. W  tych 
ludzi z pewnością „pieion" nic strzeli* — pomy­
ślałem.

„Cóż to za straszną burzę mieliście tu na Śląs­
ku w  niedzielę?11 zapytałem; Wilosowicz raźm y 
piorunem, niemy i ledwie żyw y  -  Belwedero- 
wicz kontuzyoiiowany, a Enptrowicz nieborak 
pan, również ofiarą tej strasznej katastrofy! Dzię­
ki Bogu, że się chociaż wam nic złego nie stało. 
Ale powiedzcież, co to była za burza i to tak pó­
źno, w  końcu września?"

Obaj narodowcy parsknęli głośnym śmiechem.
„Widzisz mój kochany — odrzekł w  końcu je­

den z nich —  to była burza wyborcza, więc z 
Korfantym pieronem nad pieronami" pokazaliś­
my co umiamy. Niech żyje nasz Wojciech Kor­
fanty!"

„Niech żyje .,pieron nad pieronami" zawo­
łałem.

Chwila bieiaca.
Kraków, oma 29. września 1922.

 o— 1

Wyborcy krakowscy —  a reklamscye.
DOTYCHCZAS WNIESIONO BLISKO 2000 

REKLAMACYI 
(ch) Ruch przedwyborczy wzmógł się ogro­

mnie w  Krakowie od kilku dni. Ujawnia się on 
głównie w  masowem przeglądaniu list wybor­
czych, wyłożonych w  obwodowych komisyach 
wyborczych. Zachodzą przytem —  co już podkre­
śliliśmy —  nader liczne fakty sprostowania myl­
nych lub przekręconych nazwisk wyborców.

Jak się informujemy w  Centr. komitecie wybor­
czym, po ustaleniu Ust wyborczych naliczono 182 
tysiące uprawnionych do głosowania z Krakowa, 
z czego 107 tysięcy do Sejmu, 75 tysięcy do Se­
natu. i

Listy zostały wygotowane na podstawie osta­
tniego spisu ludności który obejmował tylko oso­
by wówczas w  Krakowie się znajdujące. —  Z tej 
przyczyny opuszczono Wiele nazulsk i to jest te­
raz powodem tak licznego napływu reklamujących 

Częste są też reklamacye skutkiem wciągnięcia 
u& listę osób już zmarłych (czyli t. zw. „niebo­
szczyków wyborczych"). Do lokali wyborczych 
zaglądają też coraz częściej kobiety, poczynające 
żyw o interesować się rolą, jaka im przypadła w 
udziale. Świadczy to o dodatnim objawie zrozu­
mienia obowiązków obywatelskich wśród kobiet. 
W ogólć w  porównaniu do pierwszych wyborów 
znać ogromny wzrost zainteresowania niemi u 
wszystkich warstw społecznych.

Liczba reklamacyi jest dość znaczna. Wniesio­
no ich dotychczas 1887 (1248 do Sejmu, 639 do 
Senatn). Wobec rosnącego z dnia na dzień na­
pływa wyborców przedłużono termin wnoszeni: 
reklamacyi do 5 października. —  Wobec tego 
wszyscy będą mieU możność skontrolowania list 
wyborczych i z prawa tego winni korzystać w  
jak najszerszym zakresie.

Jak się dowiadujemy, nie wpłynęła tu dotych­
czas żadna Usta kandydatów.• * *

BACZNOŚĆ! W YBORCY OKRĘGU KRAKOW ­
SKIEGO. Biuro wyborcze Chrzęść. Z. J. N. mięsa 
się w  domu Związkowym przy ul. A. Potockieg * 
11, I. p. i udziela wyjaśnień w  sprawach wybor­
czych. Godziny urzędowe od 9— 1 i od 4— 8. 

WIELKIE ZEBRANIE RZEMIEŚLN1CZO-KU- 
PIECKIE urządza Związek' Chrześcijańskiej 

Jedności Narodowej w  niedzielę, dnia 1 paździer­
nika w  sal, Rady Powiatowej przy ul. Pijarskiej 
L. 1. Referaty na temat obrony interesów rzemio­
sła i handlu wygłoszą pp. poseł warsz. Rudnicki '  
prezes Cntraln. Tow. Rzemieślniczego Rzeczypo­
spolitej polskiej dr liski dyr. Kasy rzemieślniczej | 
w  Warszawie.

ZEBRANIE OBW ODOW YCH KOM ITETÓW  
W YBORCZYCH. W  poniedziałek dnia 2 paźdzler 
nika o godz. 7 wiccz. odbędzie się w  sali Domu 
Związkowego przy ni, Potockego 11, zebranie 70 
obwodowych Komitetów wyborczych. W  zebraniu ■ 
winni wziąć udział wszyscy, biorący udział w  
pracach no obwodach. Będą omawiane sprawy 
nadzwyczaj ważne.

ZEBRANIE DUCHOWIEŃSTWA KRAKOW ­
SKIEGO tak .świeckiego jak zakonnego odbędzie 
się dziś (piątek) o godz. 5 popoł. w  sali (na par- j 
terze) Domu Związkowego przy ul. A. Potoc- *

na v  n i i .
Robotnik pochwycony przez tłok maszyny ulega zmiażdżeniu.

(eh) Zgrozą przejm r ją cy  w yp ad ek  zdarzy ł 
•*łe w czora j w  gazowni miejskiej w  K rako­
wie, Oia, 44 'ictn i rohotail. tam tej w y , n ie jak i 
Lach, został lite ra lr ia  zgrleciony przez tłok 
maszyny, ponosząc śmierć na miejscu.

Jak ustaliło  doty  cli czasowe śledztw o, w y ­
padek isffar-żtfł się w  ok iłlicznościach  nastę­
pu jących :

Ś. p. Lach za ję ty  b y ł ja k o  pa lacz p rzy  re­
tortach  paloą isk . K ażde palen isko otoczone 
.jest przez k ilk a  reto -t, zna jdu jących  się po­
w yże j lub poniżej pa len iska, do k tórych  to 
retort porusza jąca  się po szynach m aszyna 
ładu je  w ęg ie l i w yp ych a  koks. Z boku tej 
m aszyn y  zn a jd u je  się w ysta jące  n a  zew ­
n ątrz  kota  t. zw. tłok m aszyny, k tó ry  posu­
w a  się rów nocześn ie naprzód z m aszyną o- 
bok ściany, w ew n ątrz  gazow n i.

W  krytyczn ym  czasie m aszyna ta  w y ­
pchnęła  koks z retorty  spodn iej p rzy  pałe- 
nidku N r. 7 i  poru szy ła  się nap.-zód do dru­
g ie j re to rty  tegoż pa len iska, od leg łe j m niej 
w ięce j o  pó łtora  m etra.

W  ch w ili posuw ania się m aszyny mesfcozę 
ś liw y  Lach sięgnął prawdopodobnie po kry* 
k ę {pogrzebacz), leżący  obok m uru, około 
kturego posuw ał się tłok  m a«zyn y , nie zwa­
żając, że maszyna jest w  ruchu, przyozem  
zn iży ł jeszcze g łow ę. W  tej ch w ili

PO C H W Y C IŁ  GO TŁO K  M A S Z Y N Y
1 p rzygn ió tł m u g łow ę  do m uru. Z p ierst nie
szczęś liw ego w yd ob y ł się straszny jęk- N ad­
b ieg li ko ledzy  p róbow ali go ratow ać, nieste­
ty manaremnie, gdyż  za  chw il parę, wśród 
straszliwych mąk,

W Y Z IO N Ą Ł  DUCHA.
W yp a d ek  ten w strząsną ł do g łęb i v ”s(zyst- 

k ich  obecnych, a lbow iem  trag iczn ie  zm arły, 
jed yn ie  skutk iem  lekkom yślności i  n ieostro 
/mości pozostaw ił młodą żonę i kilkuletnia 
dziecię.

P o  przeprowadzeniu, w stępn ego  ś ledztw a  
zw łok i n ieszczęśliw ego odstaw iono do zak ła  
du m ed ycyn y  sądowej.

FUTRA w największym wyborze
po przystępnych cenach poleca firma

ANTONIEGO TRĄBKI SYN
Kraków, ulica Szewsua L. 12. 4856

kiego 11. Ze względu na ważność spraw, któ-e 
będą omawiane, pożądany udział wszystkich 
księży*

ZEBRANIA PRZEDY YBORCZE CH. Z. J. N. 
Dzielnica Kazimierz. Zgromadzenie w  sali Stowa­
rzyszenia „Krakus" przy ul. Paulińskiej w  nie­
dzielę I października o godz. 10 rano. Dziennej 
Podzńrze. Zgromadzenie w  sali Związku Chrz. 
Służby dom. (Stara Ochronka) w niedzielę dnia 1 
października o godz. 5 popoł. Dzielnica Krowodrza. 
Zgromadzenie przy uL Mazowieckiej w niedzielę 
dnia l października o godzinie 4 popol. Zebranie 
P Ż. K. w  niedziele duia 1 października o godz. 11 
rano w  sali Związkowej przy uL Lubicz 13.

BIURO NARODOWEJ ORGANIZACYI KO­
BIET mieści się w  Domu Związkowym przy ul. A. 
Potockiego 11, I. p. i urzęduje w  godzinach od 9— 1 
rano i od 4--8 wieczór.

JAK URZĘDUJĘ P. KOMISARZ W  OBW O­
DZIE W YBORCZYM  Nr. 45. Donoszą nam z mia­
sta, że komisarz przy liście wyborczej 45 w 
Dębnikach p. T. Michalski tak jest zawalony ,.pra­
cą" kręcenia papierosów, te nie jest w  możności 
na dzień przyjąć nawet jednej reklamacyi, pomimo 
że całe dziesiątki osób zgłaszają się do sprawdze­
nia list Możeby magistrat dał pomoc lub pouczył 
p. Michalskiego, że nie wolno mu zbywać stron
i odsyłać do jutra jak to miało miejsce dnia 27 
bm. z panem Podgórskim, który nicmogąc się do­
prosić o zestawienie protokółu, zmuszony był 
odejść. >

N O M Y REKTOR U. J. Z powodu powołania 
prof. Nowaka, na Prezydenta Rady Ministrów, od­
był się 27 bm ponowny wybó* Rektora U. J. ńa 
rok szkolny 1922/23. Wybrano jednogłośnie dra 
Władysława Natansons. prof. fizyki teoretyczne.

W  OBRONIE PRAW  O bYW AYC LA  POI SKIE- 
GO. W  roku 1918 zawarł ówczesny ambasador 
angielski, łord Derby, w  ambasadzie angielskiej 
w Paryżu w obecności gen. Torutona, hr , Bella- 
dsa i kliku innych świadków z głównym wyna­
lazcą polskim, inż Mu, podówczas pułkownikiem 
armii angielskiej, umowę kupna wynalazku wo­
jennego o epokowej doniosłości. Ceuy kupna 25.000 
funtów szterlingów dotychczas rząd angielski nie 
wypłacił, a to pomimo wielokrotnych upomnień 
doradcy prawnego, adwokata krakowskiego p. 
dra Bronisława Fellera. W e wrześniu br. inter­
weniował osobiście dr Bronisław Felier w  amba­
sadzie angielskiej w  Paryżu i w  „Foreigne Office" 
w  Londynie. W  ministerstwie spraw zagranicz­
nych w Londynie po konferencyi, odbytej z refe­
rentem tej sptawy zaakceptowano żądania do­
radcy prawnego, a to ażeby przesłuchać świad­
ków tej sprawy. Ponieważ rząd angielski celowo 
ociąga się z wypłatą dłużnej pretensyi obywatelo­
wi polskiemu, który jako pułkownik angielski w 
czasie wojny wynalazkami swemi odda? armii an­
gielskiej w  szczególności armii koalicyjnej, nieo­
cenione usług5, poselstwo polskie w  Londynie 
na interwencyę dra Bronisława Fellera wysłało

przez ministerstwo spraw zagranicznych w  War­
szawie notę do rządu angielskiego w  obronie 
praw obywatela polskiego. Sprawa ta znajdzie 
zapewne należytą drogę dyplomatyczna minister­
stwa spraw zagranicznych i poselstwa polskiego 
w  Londynie.

(ch) BRAK CUKRU daje się od kilku dni ogro­
mnie odczuwać w naszem mieście. Fakt ten daje 
dużo do myślenia, albowiem wszystko zapowia­
dało, że cukru w  tym sezonie będziemy mieli nle- 
tylko dosyć, ale nawet nadmiar. Tymczasem sy- 
tuacya przedstawia się inaczej. Jak twierdzą je­
dnak wtajemniczeni, główną przyczyną braku 
słodkiego artykułu jest spodziewana jego zrwyżka, 
wobec czego znajduje się on na razie w  troskK- 
wem przechowaniu w  magazynach naszych pa­
nów hurtowników i sklepikarzy.

OTRUCIE KWASEM SOLNVM. Wczoraj zda­
rzył się w  pracowni blacharskiej p. Pieczonki, 
przy ul. Zwierzynieckiej wypadek zatrucia kwa>- 
sem solnym, któremu uległa ekspedyentka Maryi 
Tuliiówna.

KONFISKATA SACHARYNY. Onegdaj udało się 
organom policyjnym natrafić na fabrykanta sacha­
ryn^ F. Friedmana, któremu zdołano zakwestyo- 
oowat 600 pudełek sacharyny w  magazynie przy 
ulicy Józefa. W  śledztwie policyjnem oświadczył, 
że towar ten nabywał u niejakie! Rosy Gurfaso- 
wej, zamieszkałej również na tej ulicy. Policyu 
przeprowadziła u niej natychmiast rewizyt*,, przy- 
czeir. znalazła 100 pudełek sacl.a-yny.

(ch) GWOŹDZIE W  MLEKU. Jak nas informuje 
znajomy nasz urzędnik bankowy A. K., podano 
mu wczoraj wieczorem w  cukierni Michalika hei- 
batę z mlekiem, w  którem to ostatniem, podanem 
w  osobnej filiżance znajdowały się ni mniej ni 
więcej tylko dwa gwoździe! Możeby zarząd cu­
kierni rrglądnął bliżej w  stosunki, jakie w ytw orzy­
ły  sie w  kuchni i wydał polecenie zapobiegające 
na przyszłość tego rodzaju przykrym wypadkom

NIEUDALA KRADZIEŻ. Wczoraj wieczór Ja­
cyś nieznani sprawcy włamali się do mieszkania 
przy ul. Strzeleckiej 11 i skradli znaczną ilość 
garderoby, poczem ulotnili się. Złodziejaszków na­
potkał na ulicy, przechodzący przypadkówo po­
sterunkowy który rozkazał ich aresztować. Ci 
jednak porzucili błyskawicznie garderobę i w  Je­
dnej chwili rzucili się do ucieczki, pozostawiając 
stróża bezpieczeństwa na ulicy.

PO B ITY  MURARZ. Jan Śnieżko murarz I. 35, 
został ciężko pobity na budowie przez wojowni­
czych kolegów. Doznał on rany ciętej 6 cm w  oko­
licy kości ciemieniowej, jakoteż licznych obrażeń 
na całym ciele.

Z  T E A T R Ó W .

„SUBI.OKATORKA". W YSTĘP .1. WĘGRZYNA.
Dziś i jutro komedya Grzymały-Sicdleckicgo o 
nastroju niesłychanie miłym i pogodnym. P. Józef 
Węgrzyn w  roli młodego zdemobilizowanego po-

1 rucznikć święci pełny tryumf na scenie „Bagateli".
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MIEJSKI rEATR OPERA I OPERETKA. Dziś 
senzacyjna operetka Eyslera ..Piękna Mama“ . W 
rolach głównych wystąpią pp. Scliupp, Zcisica. 
Ostrowski. Jutro w sobotę 30 bm. „Żydówka4* z 
gość. występem St. Gruszczyńskiego i J. Zachar- 
Skiej. W niedzielę 1 października premiera Masse­
neta „W erter". Dyrel.cya wprowadza od dnia 1 
października bilety abonamentowe z 20 proc.
opustem.

P. ROMAN WRAGA, basista, którego Jcbluł w 
operze krakowskiej —  w  czasie jej gościny na 
Scenie teatru Im. Słowackiego — spotkaf się z 
żywem uznaniem prasy a gorącem przyjęciem o 
publiczności, został zaangażowany do opery śląs- 
śkiej pod dyrekcyą d-a Wierzbickiego w  Kato­
wicach. P. Wraga otrzymał wykształceni* śpie­
wackie w szkole prof. St. Bursy.

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR IM. 4. SŁOWACKIEGO.

Płatek: .Edukacya Bronki44. i:
TEATR MTEJSKI OPZRA I  OPERETKA. 

Piątek: „Piękna Mama44.
TEATR „BAGATELA"!

Piątek: ^Subldkatorka44.

Do P. T. Czytelników!
C dem  u m ożliw ien ia  ozeroJum kołom  Czy­

teln i ko w ,.1U. Gońca K rak ow sk iego " jak  itaj 
ry  cliie j s-zeyo doręczaniu naszo^o pisma, po­
sta ra liśm y się o  przysp ieszen ie zam kn ięcia  
uaazi-go num eru na gotlz. 12 w  nocy i w y ­
sy łk i na na jda lsze krańce Rzeczypospolite j, 
tak. że C zyteln icy  nasi o trzym u ją  ju ż „111. 
Gońca K ra k ow sk iego " rów nocześn ie n iem al 
Z p ism am i lokalucin i.

P rócz  depesz U A  T a  postara liśm y się o 
twięk&zenic wiadomości telefonicznych od 
naszych korespondentów A  więc najważniej 
sza wiadomości otrzymujemy nawet o kilka  
Btułzln wcześniej, niż PAT.

Ponad to  w  całej rozciągłości poda jem y 
Wiadomości Agencyi Wschodniej, — iż 
C zyteln icy  nasi o t r z y m u j  nie ty lko  pełny 
obraz w yp ad ków  ale także dokładne przod­
staw ien ie  tow arzyszących  Im okoliczności.

Wydawnictwo 
„EL Gońca Kiakowski®ao°.

Z  SALI SĄDOWEJ
O  o t ) i « z ę  p ro k u ra to ra .

(ch) W  dniu wczorajszym przed sędzią sądu kar- 
Rcgo rozegrał się epilog głośnej w swoim czasie 
sprawy prol. dra Reinholda i adw. dra GoldbUtta, 
oskarżonych — jak wiadomo —  o obrazę proku- 
r r to ia  Sooańskiega Itzocz sŁę przedstawia nastę­
pująco:

Obwinieni dr Reinhold ł dr Oodlblatt bronili 
dra DrocUMfa, oskarżonego o fałszowanie bank­
notów.

W  czasie, gdy oskarżony dr Droelich przebywał 
W areszcie śledczym, dowiedział się prok. Sozaa- 
ski, iż w celi swej posiada tajne dokumenty, mo­
gące przyczynić sic do wyjaśnienia sprawy. W o­
bec tego zarządził rewizyę, w  czasie której osk. 
Droelich wsadził pewną kartkę do ust i usiłował 
Ją połknąć. Kartka owa miała zawierać —  podo­
bno — tylko pewne informacye dla obrońców. Pro­
kurator Sozańaki w przekonaniu, ńc kartka owa 
Zawiera bardzo ważno tajemnico, polecił służbie 
Więziennej gwałtem mu ja odebrać. Ci tak skwa­
pliwie wypełnili rozkaz, że omafo delikwenta nie 
udusili. Oskarżony dr Droelieli postanowił zarea­
gować, przeciw tego rodzaju postępowaniu i po­
prosił obrońców, by w czasie rozprawy fakt ten 
Poruszyli. I rzeczywiście, w czasie przemówień 
obrońców, padły ze strony adw. dra Goldblatta 
P^d adresem prokuratora Sozańskicgo słowa: 
«.V\'ara prokuratorowi do coli oskarżonego", zaś ze 
strony prof. dra Reinholda słowa: „Postępowanie 
Prokuratora wynika z cłięcl zemsty I zniszczenia 
człowieka44. Cytowane słowa stały sic podstawą 
aktu oskarżenia o obrazę z paragr. 312 u. k.

Na wczorajszej rozprawie zjawił sic tylko je­
den z oskarżonych prof. dr Reinhold wraz z swym 
Obrońca. Drugiego oskarżonego zastępował adw. 
dr Pcskl.

Po odczytaniu protokófrtw przesłuchano świad­
ka Br. Guzoka aplikanta sądowego z rozprawy 
torocłlcha, który nic przypomina sobie dokładnie 
Przebiegu za.ścia, pamiętni jedvnie cvłowane w y. 
^cj słowa adwokata dra Goldblatta Na tern zam­
knięto postępowanie dowodowe, poczem pr|ysf|- 
biono do wysłuchania przemówień obrońców.

W  wyniku rozprawy sędzia ogłosił wyrok ska- 
j-1'iacy prof. dra Reinholda za występek z paragr. 
"1~ na kare 3 dni aresztu z zamiana na 23 tysięcy 
Jk kary, zaś adw. dra Goldblatta na 3 dni, wzglę- 
"to4 15 tysięcy mk. kary.

Po w yroku śm ierci —  uwolnienie od winy.
Senzacylny epilog pi oceni ppułk. Dębskiego I podch. Leli.

W  lwów sk im  sodzie w o jsk ow ym  zakoń­
czyła  się onogdaj senzacyjna rozpruw a pod-^ 
pu łkow n ika  Dębskiego i podchorążego Loji, 
osl.arżo-nych o  milionowe sprzeniewierzania 
na szkodę skarbu w ojskow ego.

Już w roku  1910, po odbyte j rozpraw ie, 
skazano L e ję  na karę śmierci, na skutek je ­
dnak ^niesieniu w yroku  przez Sąd N a jw y ż ­
szy. na ponow nej rozp raw ie  skazano go  na 
15 lat więzienia. Oskarżony w niósł w ów czas

zażalen ie nieważności, k tórego  skutkiem  by 
ła rew izya  w yroku  i  obecna, trw a iąca  od  
k ilku  dni rozp raw a

P o  udow odnieniu  przoz obronę, iż w szys t­
k ie zarzuty aktu oskarżen ia były bezpodsta­
wny, zapadł jednom yślny  w yrok , u w a ln ia ­
ją cy  podchorążego L e ję  i  podpu łkow n ika  
D ębskiego i tern samem dając mu pełną re­
h ab ilita c ję , T e z  n iestety, dopiero po— 3 la ­
tach w ięzien ia .

Wpław przez rzekę płonące) oliwy • • •

Tragiczna przygoda uczonego amerykańskiego.
(1.) Profesor E dw in  Kemmerer. w yk łada ­

ją cy  w  am erykańsk im  un iw ersytec ie  P r in ­
ceton, pow róc iw szy  do N ow ego  Yorku  z po” 
d ró iy  po połudn iow ej Ameryce, opisuje w 
omeu-ykańskiem piśmie

N IE B E Z P IE C Z N Ą  PRYYGODJS,

ja k ą  w  czasie tej podróży przebył wrtur ze 
swoją ż&uą i  dw o jg iem  d z ie c i

K em m erer zna jdow ał się ze sw o ją  rodzi­
ną na pokładzie okrętu, p rze jeżd ża jącego  
przoz rzekę Porn m a . k iedy  nagle

E K S P L O D O W A Ł Y  K O T ŁY

i  rozerw an ą  została przedn ia  część okrętu , 
na k tórym  jako latiunofc zn a jd ow a ła  się 5000 
ga lon ów  o liw y . Oliwo, ta w yp a liła  alę bez­
zw łoczn ie  i sycząc, ro z la ła  się po pow ierz­
chni w ody. N iobaw em

C A ŁY  OKRDT S T A N Ą Ł  W  PŁ O M IE N IA C H
..Pozosta liśm y tak d ługo na pokładzie^ — 

opow iada  uczony fifciej-ykański. —  dopóki 
nie sranęliśm y w obec, groźnej a lte rn a tyw y : 
a lbo zginąć w  ^tamtartktcih. a lbo skoczyć w  
wodę. D oprow adzen i do roziniezy. ch w yc ili­
śm y się tej ostatn ie] J e .k i ratunku, aby 
p rzyn a jm n ie j spróbow ać przedostać się

w m u m m u m m m m m m m m u m

Sen zdradził bandytę, 1
W  Warszawie zatrzymano onegdaj wieczorem 

pijanego osobnika, który poda! się ta Antoningo 
I Kupisa. Jakc, pijanego osadzono w areszcie do 
wytrzeżwśemJa s zamiarem np*M n-a protokołu 

i m znajdowanie lię w >kui< bictrzeżwym w 
j miejscu pabticznem i zwolnienia go potniej.
I Tymczasem Kupis śpiąc w aresnede Zaorał 
' bredził w śnie, używaj ąe prrytem złodziejskiego 

żargonu. Podaliwhał go wartujący potlcj-ant i 
I dowiedział się, żc pijany fost zawodowym bnn- 
1 dytą, mówiil bowieun w śnie, że zmobi tok jak już 

raz z.obuł z kimś, tylko n i  potszebna *mnszy. 
na4*. Następnego dnia wskutek bm łzonia wmie- 

' go postanowiono sprawdałć. kto just ów pijak i 
odesłano go do wydziału rozpotrawcaeeo, gd/Je 
okazało się, że Jeston poszukiwany oddawna “  
rabunki. Osadzono go przeto zztómr, ale jako 
trzeźwego, w areszcie,

przez pok ry tą  m asą o liw y  rzekę na, brzeg, 
oclef.lj o 300 m niej w ięce j m etrów .

„Ż on a  m oja, 13-lctni syt. i 16-lctniu córka  
w yskoczy li p ierw si z pokładu, ja  poseedłnm 
w  ślad zr. n im i. Jesteśm y dobrym i p lyw ako- 
m i, p łyn ę liśm y w ięc pod wodą, dopók i nie 
od k ry liśm y  m ałego w o ln ego  m iejsca, w  któ- 
rein m og liśm y w ych y lić  się na pow ierzch­
nię. W  tej ch w ili jednak  nastąp iła  drug? 
eksplozya, k tóra

Z A L A Ł A  N A S  P Ł O N Ą C Ą  O L IW Ą
1 zm u siła  do sa y lk ie go  n ó w  zanurzan ia  się 
pod wodę.

»,\Ykoio w id z ie liśm y  sza le jących  z rozpar 
C7y ludzi, k tórzy  ku rczow o trzym a jąc  snę o- 
krętu , p łonęli żyw cem , in n i rzu ca li się w  
palącą się na w odzie  o liw ę. Jeden z takich' 
n ioy  k leszczam i ob ją ł m o ją  żonę i led w ie  
zdoła ła  w yrw ać  się z  obręczy jego  rąk ; in n y  
znow  w w a lce  zo śm ierc ią  uczepił się m n k  
i groził, że pociągn ie m nie z sobą na duo 

Z  G Ó RĄ 140 OSÓB Z G IN A Ł O  
w  tych  zapadach z p łom ien iem . M y zaś cu- 

\ doin istotnie, p łynąc to na pow ierzchn i, to  
j pod p łonącą o liw ą, do ta rliśm y WTesacio do 

L. zagu, w ynosząc z tej g roźn ej p rzep raw y 
| jed yn ie  cię/kie poparzenia.

OSTRZEŻENIE. Po Krakowie kręci się już od 
Jakiegoś czasu pewne indywiduum, które powo­
łując sie na znajomość p. lit. Siedleckiej, wyłudź* 
datki od łatwowiernych na podróż do Warszawy 
Ostrzega się łatwowiernych przed oszustem .

Nadeslar e.
(Zr tę rubrykę redakeya nie odnowiadaL

PODZIĘKOWANIE.

t e r m a  mm m allsisfci v  M a r l i .
ZgromadzenJo narodow a w  Indyach An* 

giclftkich. zebrane w Sim la. u ch w a liło  R aź­
ną reform o społeczną. Usunięto mianowicie 
zakaz zaw ieran ia  małżeństw między H inda  
sami a osobami innych kast lub innych w y­
znań religijnych. 1 cn w a la  ta została pow zię 
ta ty lk o  jednym  głowem w iększości. Gd roku  
1868 stale dom agano się w  Ir.dyach tej re­
fo rm y  i zaw sze ją  odrzucano uotychczao. 
H indusi ortodoksi i m uzułm anie zw a lcza ją  
ostro tę uchw alę i n iezaw odn ie w yw o ła  ona 
szeroką agitacyę  protestacyjną.

Wnym Panom Janowi Artv'ińskicmu Prezeso­
wi Związku Ziemian, Braciom Hrabiom Tarnow­
skim, Józefowi Rydlowi Marszalkowi powiatowe­
mu Gumłńskienui, Hrabiemu Romerowi z Dąbia, 
Maryi hr. Reyównie z Przecławia, Majerowi 
Aschheimowi i wszystkim tym Ziemianom, którzy 
w roku 1921 dostarczyli zboża chlebowego i zie­
mniaków-dla urzędników, emerytów 1 wdów __
składamy publiczne podziękowanie i zasyłamy 
serdeczne B ó g  zapłać.

Niestety jednak znaczna część Ziemian od akcyi 
tej, pomimo przysięgo zobowiązania —  się usu­
nęła, a w liczbie tej przeważnie Ziemianie wyzna­
nia mojżeszowego — lecz liczymy, że w bieżą­
cym roku za przykładem Braci Hrabiów Tarnow­
skich, którzy już od lat kilku pomocy swej nie 
odmawiaja urzędnikom, pospieszą także 1 oni 
wspólnie z Innymi Ziemianami z dostawą zboża 
chlebowego i ziemniaków dla pracowników pań­
stwowych i komunalnych zrzeszonych w  podpi­
sanej Spółdzielni, 

i Spółdzielnia spożywcza pracowników państwo- 
i wych I komunalnych w Mielca.

I
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Od środy dnia 27 września do wtorku 3-go października br.

J a g o  S u t ta h s K *  M o t t

KRÓL MADAGASKARSKI
l-sza Cz#łć: „ Ł Z lE t M f  tfe X Z A M O R Z A **.

W le l ’l agiatyanif t«m w 2 tar &tir — W głównej roli EWA MAY.

K<<AłVO*v —  U L k C A  S N .  lió K lrtU D Y  L. o f y R A K O t f .

&



Polowanie na sardynki w  aeroplanie.
* * 1 f ko przewodniczący otwarł dyskusyę, w której
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W  ostatn ich  czasach zrobiono nader uda- 
tne próby zastoso' ania p łatow ca do w yk ry ­
w an ia  stad ryb i zaw iadam ian ia  o tem  ry­
baków . Sposób ten zaprow adzono na s t r ­
ażą skalę w  m ieście San D iego w K a lifo rn ii. 
P ie rw szy  tak i patro l im ickom io.no 17 gru d­
n ia  1919 r.
I  U D A ŁO  K U  S I£  Z A R A Z  SFO STR ZE D Z 

DU7.il S T A D O  R YI5.
Zaw iadom iono natychm iast rybaków , któ 

rzy  m ie li trzyd n iow y  p-olćw, zb iera jąc 40 
ton sardyn-ek. JJyłc to bodźcem  d la  stoso­
w an ia  p ła tow cćw  przy w szelk ich  w yp ra ­
w ach  rybackich .

D la  u ła tw ien ia  in fo rm ow an ia  rybaków  o 
m iejscach, w  k tórych  zn a jd u ją  się ryby, 

_ p rzygo tow ano odpow iedn io  podzielone m a­
py. P rzep row adzon o  m ian ow ic ie  na m apie 
oceanu San Diego kratkę, obejm u jącą  około 
fiO m il kw adr, (około 150 k im  kw adr.) każ­
da, a  następnie u tw orzono pod zbuk i 10 m il 
kw adrat, (oko ło  25 kim . kwadrat-). W szy ­
stk ie te podział k i ponum erow ano i ryba­
kom  dano podobną mapę, ja k ą  b ra li ze sobą 
lo tn icy .

Z chw ilą , gdy obserw ator, unoszący się na 
w ysokości 150 m etrów  nad m orzem , zauwa-

0 nożyczKi i  ipiaw eiMPHii.
Z kół urzędniczych zwracaj.-}, n&in uwagę, że 

niektóre urzędy, nlosił usznie komentując rozpo- 
naądBenie Pady Ministrów o j>ożyc7-kach dla u- 
raędnilców, odmawiają pożyczek urzędnikom 
prowizorycznym, chociaż otkólnśk min. skarbu 
podstawy do takiego w yłączenia nie daje.

IMm uwofiEj isy ternliaoej.
W  Nr. 78 „Daannkka Ustrtw" ogłoszono, że z 

dniem 1 września 1922 r. znosi się czwartą kla- 
aę dodatku drattyrmianego.

Waeyatikie miejscowości, znlieaom* do czwar­
te! Masy dodatku drożyżna&nego, pu-zenosl się z 
ważnością od powyż^Bjego terminu dx> trzeciej 
Masy dodatku drożyżmenego.

lińawaeie ca woitóa iSoiyiS aa silit?.
Zo względiu na częste wypadki zwalniania z 

wojska ws&utek gruźlicy, nabytej rzekomo w  
frwiyaku z pcłnicnLcm służliy, co pociąga przy­
znawanie zwolnionemu praw mwaikłzflcioli, M. S. 
Woiak. ogłasza rozkaz o stara nnom badaniu 
popisowycii i wogóle wstępujących do wojska 
inp. ochotników), tak, by zakwalifikowani do 
fftużby czynnej nie wzbudzali żadnej wątpliwo­
ści. ri. nie są dotknięci gruźlicą czynną. Podej­
rzani mają być przed ostatecznem ich przyj ę- 
ckm  poddawani obsarwacyi w  ampóitalu. Stwior- 
daone zanaany w płucach, co do których badanie 
flgpditaloe ustaliło, że są. zagojone i w stanie nse- 
azynnym. muszą być Btcwpółowo protokółowa- 
ne. Fnicz tego lekarz* oddział o wti, po przybyciu 
p«Kyję>tych pnaea komisy© przeglądowe rekru­
tów, winni dokonać ich praeglądu SBcawgółowe- 
go, wydzidLi.ć tych, którzy są podejrzani o gru­
źlicę i odesłać k h  na ohserwacyę. Data pierw­
szego rozpoznania g r u ź l ic y  winna być zapisana 
w odpowiednich księgach
USTY Z  KRAJU.

Z Tarnowa.
1 Tarnów, we wrześniu.

Zarząd Akad. Kola Tarnowiaków cgla<zn wszy­
stkim kolegom j koleżankom, iż wpisy do Koła u- 
skuteczniać mdgą we wtorld. czwartki i soboty, 
godz. 12— 1 w  bibliotece Tow. Wzaj. Pom., ulica 
Jabłonov/skich 12. Krakowa — W  tych godzinach 
przyjmuje się toż wszelkie podania oraz udziela 
się informacyj.

Z Chrzanowa
Chrzanów , we wrześniu.

Agiiacya wyborcza w naszcni mieście rozpoczę­
ła się. W  dniu 21 września 1922 odbył się zapo­
wiedziany wiec ludowców z pod znaku Witosa w
tutejszej sali Sokola . Mimo n iesłychanych  agitacji 
zebrała się u?, tym wtecu zaledw ie garstka oko­
licznych włościan.' L u d ow cy  w iedząc i czuwając, 
że v  naszym  pow iecie z dnia na dzień tracą na 
znaczenia sprow adzili Umyślnie W incentego W ito­
sa. pragnąc w ton sposób podnieść znaczenie upa­
dającej pr-.rtyi. Na w iecu  tym przy bardzo szczu­
plej ilości słuchaczy przem aw iaj p ierw szy  W itos, 
kreśląc w  swojent przem ów ieniu znane dóbr l  o- 
gó-ow i d..icje rzudźw  L w ico w y ch . M ow a  jeg o  
w ypadła  blado i nic zrC-biik na t:;,:e? ':żh ach  żud- 
i:of<, z.y.jła wrŁtmtid. - u ivcfi. k tórzy tylko z cię­

żył stado ryb. opuszczał się niżej, aby roz­
różn ić ich rodzaj. Gdy okazało  się, że są to 
sardynki, —  zaw iadom iono natychm iast 

Sdyżuru ący statek, k tóry  przekazyw ał tę 
w iadom ość łódkom , albo za pom ocą tub, a l­
bo też zaw iadam ia jąc  rad io te legra ficzn ie  u- 
rząd portow y. T ego  rodza ju  sygna lizacya  
była  tak sprawną, że 
PR ZED  U P Ł Y W E M  5 M IN U T  G O TO W A  

B Y Ł A  C A Ł A  F LO T Y LLA .
W ed łu g  zebranego m aterya lu  statystycz­

nego, do czasu w prow adzen ia  w yw ia d ów  
rybnych , rybacy  w raca li często bez połowu, 
—  obecnie w y jeżd ża li ty lk o  nA pewną zdo­
bycz. Zw iększen ie  połow u było  tak  znaczne, 
iż zak łady przygo tow u jące  sardynki, pracu­
jące daw n iej k ilk a  lub k ilkanaście dni w  
m iesiącu, zatrudn ione b y ły  stale przy pra* 
cy bez przerw y.

Co do innych  ryb. łow ion ych  w  ok o licy  
San D iego od w iosny do jesien i, to i tu w y ­
w ia d  lo tn iczy  m oże oddać w ie lk ą  usługę i 
zw iększyć w artość rocznego łowu, w yn oszą ­
cą 2,000.000 dolarów , w  każdym  razie p rzy­
kład  z po łow em  sardynek jest na jlepszym  
dow odem  pożyteczności lo tn iczego  w y w ia ­
du ryback iego.

kawości na wiec ten przybyli, zupełnie rozczaro­
wała. Chcąc ratować sytuacyę, wystąpił na mów­
nicę były poseł do parlamentu austryacklego w y­
brany przy pomocy sztuczek wyborczych byłego 
rządu austryackiego z naszego okręgu dr Wróbel 
i w swem przemówieniu nie wspominając ani sło­
wem o celach stronnictwa, jedynie starał się w y ­
chwalać Witosa, nazywając go hetmanem polskim, 
i w tym zapale różnych nieuzasadnionych po­
chlebstw ośmielił sic do tego stopnia, że porównał 
Witosa z największym bohate-em narodowym 
Kościuszką. I dziwić się tylko należy, jak może 
człowiek inteligentny z akademickiem wykształ­
ceniem czynić tego rodzaju porównania, które tyl­
ko na sali i wśród słuchaczy w yw ęla ły zgorszenie, 
a u niektórych politowanie. Skutek tej mowy był 
tald, że kiedy przy końcu jej postawił wniosek na 
wyrażenie „temu hetmanowi" votum zaufania, po­
wstał na sali taki tumult i taki zgiełk, że o uchwa­
leniu tego wniosku mowy być nie mogło. Skon­
fundowany dr Wróbel zeszedł z trybuny. Przema­
wiali inni mówcy z partyi ludowej, ale już żaden 
nie ośmielił się wobec zdecydowanej postawy u- 
czestników czynić podobne bezsensowne porów­
nania.

Z całego przebiegu wiecu można było odnieść 
tylko takie wrażenie, że partya ludowa w powie­
cie jest bardzo słabą i na bardzo kruchych podsta­
wach się opiera i gdy tylko Chrzęść. Związek Jed­
ności Narodowej rozpocznie inteazywniejszą dzia­
łalność w  naszym powiecie, to zwycięstwo zdro­
wej myśli narodowej jest pewne.

Z Sanoka©
Sanok, we wrześniu.

ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE. W  nie­
dzielę 24 b. m. odbyło się zgromadzenie przedwy­
borcze Chrześcijańskiego Związku Jedności Naro­
dowej. Zapowiedziane publicznie afiszami na go­
dzinę 11 i pół przedpołudniem rozpoczęło się regu­
larnie o oznaczonej godzinie 1 trwało do godziny 
4 popołudniu przy zupełnym spokoju, harmonii i 
zgodzie wiecujących.

Wielką salę „Sokoła", szatnię i westybul wypeł­
niły szczelnie rzesze wyborców i wyborczyó, zło­
żone z okolicznych włościan, robotników fabryki 
wagonów, mieszczan i łntcligencyi reprezentujące 
różne poglądy polityczne.

Obrady zagaił prof. Pytel, zaznaczając na wstę­
pie doniosłość wyborów do Sejmu, od których 
zależy dalszy rozwój budowy państwowości pol­
skiej. Wspomniał, że wobec rozwiniętej agitacyi, 
zwłaszcza ze strony lewicowej, wobec szerzenia 
fałszów o działalności politycznej stronnictw pra­
wicowych w  Sejmie, zaprosił na wlec wszystkich 
katolików Polaków i Polki bez różnicy przynależ­
ności partyjnej. Po wyborze prezydyum zaprosił 
do zabrania głosu b. ministra p. W ł. Kucharskie­
go, który w  półtoragodzinnej mowie nakreślił o- 
braz sytuacyL politycznej Polski, ukształtowania 
i pracy stronnictw politycznych w  Sejmie, a wre­
szcie przedstawił stosunki ekonomiczne i gospo­
darcze kraju. W yw odów  Szanownego mówcy, od­
znaczających się ścisłą logiką rozumowania, w y­
powiadanych z wielkim spokojem i nadzwyczajną 
swadą słuchała zgromadzona publiczność z ta­
kie;:: skupieniem i uwagą, jakie rzadko spotyka 
się na podobnych zebraniach.

zabierali głos: p. Taborowski przewpdniczący ce­
chu szewców w Sanoku, prof. Przyprawa, Pia- 
wiec p Komorowski przewodniczący metalow­
ców i p. Baczyński, obaj socycilści. zajęci w fa­
bryce wagonów, p. Boczarski, p. Pilawski, prof. 
Killar, p. Kielar i p. Wołczko-Kulczycki.

W  przemówieniach swych, utrzymywanych zre­
sztą w  przyzwoitym tonie, atakowali jedni dzia­
łalność prawicy w  Sejmie, kierując sv/e zarzuty 
głównie w stronę narodowej dernokracyi, inni żą­
dali wyjaśnień w  różnych sprawach nie pomijając 
i takiej jak zapytanie, dlaczego nar. dcm. głoso­
wała przeciw monopolowi tytoniowemu itp.

Na wszystkie zapytania odpowiedział b. minister 
p. Kucharski wyczerpująco, stawiane zarzuty od­
parł spokojnie, a działalność Związku Lud.-Nar. 
oświetlił z prawdziwej strony, poczcm przewod­
niczący zgromadzenia prof. Pytel zaznaczywszy 
jakie stronnictwa polityczne i ugrupowania spgłe- 
czne stanowią blok idący do wyborów pod nazw ą: 
Chrześcijański Związek Jedności N arodow ej po­
stawił rezolucyę następującej treści:

„Zgromadzeni na wiecu Chrz. Zw. J. N. uznają 
niezwykłą doniosłość chwili, w  której naród pol­
ski ma wybrać posłów do Sejmu i Senatu. Posta­
nawiają tedy głosować i całym swoim wpływem 
popierać wybór kandydatów na posłów wyznają­
cych zasady Chrz. Zw. J. N.“ .

Po przyjęciu powyższej rezohicyi burzliwymi 
oklaskami, zamknął przewodniczący zgromadzenie, 
które na długo pozostanie w  pamięci Sauoczan.

Z Dębicy*.
Dębica, we wrześniu.

WIEC KOLA MIESZCZAŃSKIEGO. W  Dębicy 
odbył się onegdaj wiec Koła mieszczańskiego pod 
przewodnictwem p. Bergera. Delegaci z Krakowa 
p. Kosobucki i p Strużyński w gorącem przemó­
wieniu zachęcali do zapisywania się do tutejszego 
Kołr mieszczańskiego oraz wobec zbliżających się 
wyborów do glosowania nr kandydata, którego 
polec? naczelna Rada Związku miast polskich, je­
dnak po przemówieniu p. Ożoga ze Sokołowa p. 
Boręsza z Ropczyc, p. Sikory i wlełn innych, ze­
brani oświadczyli solidarnie głosować na Hste, Ja­
ką wystaw! Chrzęść. Zw. Jed. Naród., gdyż tylko 
w  ten sposób niezorganizowane mieszczaństwo 
46 okręgu wyborczego przyczyni się do zwycię­
stwa kandydatów z obozu narodowego.

Po wiecn odbyło się posiedź1 nie delegatów kil­
ku m.ast tutejszego okręgu, na ktjtem zastanawia­
no się, czy postawić kandydata z miast, czy też 
połączyć sie z Chrz. Zw. J. N. ! mimo większości 
głosów za złączenie się z Ch. Z. J. N. na wniosek 
delegatów z Mielca uchwalono postawić kandyda­
turę radcy Pajora z Izby skarbowej z Krakowa, 
jako kandydata na posła z miast tutejszego o- 
kręgu.

Z Tarnobrzegu.
Tarnobrzeg, wfc wrześniu.

ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE SEJMO­
WE. —  STRAJK ROLNY.

Na licznem zgromadzeniu włościan wc Wiclowsi 
dnia 17 września, omawiali sprawę wyborów do 
Sejmu i pracę Związku Ludowo Narodowego 
ks. Osikowski miejscowy wikary, dr Liwo i dr 
Hakala, sekretarz okręgowy naszego stronnictwa 
obaj z Rzeszowa i p. Kuśnierz z Tarnobrzega. 
Zgromadzeni a głównie kobiety, gorąco im dzię­
kowały za prawdziwe opisanie im całego rucha 
politycznego i za udzielone pouczenie, czego do­
tąd od innych stronnictw nie słyszały.

Stronnictwo Piasta miało dwa zjazdy delegatów 
dla oznaczenia kandydatów na posłów, dnia 17 
i 24 września. Na pierwszem zebraniu przewodni­
czył poseł Szmigiel w  towarzystwie posłów 
Krempy i Madeja a na drugim poseł Pluta.

Sami delegaci nie mogli dojść do zgody, bo 
kandydatów od kilku miesięcy zgłaszało się wie­
lu, ale wszyscy bez wartości nawet u Piastowcćw. 
Odzywano się na drugiem zebraniu za czterema 
kandydatami, a nawet za Lasockim, byłym po­
słem, lecz ostatecznie rozeszli się bez żadnego 
rezultatu. Pierwsze ich zebranie rozbili ludowcy 
lewicowi i na drugiem tak przeszkadzali, że o 
porządnych obradach i rozumieniu co kto mówi. 
ani mowy nie było. Rozbiiaczami tych zebrań są: 
nauczyciel Buczek, przyjaciel i w spółpracow nik 
komunisty Dąbala, a terat przewodniczący zw iąz­
ku robotników rolnych i fornali.

Na drugiem zebraniu był obecny starosta P- 
Spiss, który nie ochronił sw ob od y  zgrom adzenia 
Przedwyborczego i tak darm o nie bron iłby sw ob o ­
dy zgromadzeń naszego stronnictwa.

Równocześnie dnia 24 września odbywało sio
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Tr sali Kasyna inteligencyi, zgromadzenie związku 
robotników rolnych i fornali pod przewodnictwem 
Kwapińskiego. Uchwalono strajk generalny. Ze­
brani stawali — a czas jest błotny — na fotelach 
pluszowych i wyplatanych, tę .rochę
drogiego umeblowania kasynowego. Gospoda­
rzem Kasyna jest sarn starosta, który okazał się 
życzliwym 1 gościnnym dla „Czerwonego sztan­
daru" kosztem mebli kasynowych. Bo też śpię- 
Wali Czerwony sztandar — gdy dawniej chłopi 
ttu zgromadzeniach politycznych śpiewali pieśni 
kościelne lub narodowe.

Cały ruch socyalistyczno-komtmfstyczny pro­
wadzą Buczek i Gruszczyński. Buczek w  towarzy­
stwie innych towarzyszy przywiózł na krótko 
przed tyrn wiecem całą walizę pieniędzy —  gło­
szono, że 20 milionów marek.

Za to są strajki rolne i wybory komunistów 
t socyaliitów. Za pieniądze z W arszawy! —  nie 
Chcemy powiedzieć, że z dalsza. Dlaczego tego 
funduszu nie skonfiskowano?

Po mieście polieya państwowa pilnowała po­
szanowania związkowców, bo gdy Jakiś warchoł 
Wrzeszczał coś do spokojnie stojącego obywatela 
Za rynku, to posterunkowy nie uspokoił warchoła 
fornalskiego, lecz zwróci! się z urzędowein bada- 
Mcm du spokojnego obywatela.

To całe zachowanie się władz rządowycli, nie 
daje ludności pewnośd spokoju i bezpieczenstwal 
W  poniedziałek strajki się rozpoczęty.

Równocześnie prowadzą się w  Tarnobrzegu 
Wybory do rady gminnej, której nie ma już od 
roku 1VI3. Katolicy i żydzi wybrali swoje komi­
tety wyborcze, które zawarły ugodę na zasadzie 
stosunku procentowego wyborców w każdym ko­
le wyborczem z osobna.

Dotąd inteligencya pomagała ludności miesz­
czańskiej tak, że ich popierała i wybierała w I. 
kole — bo żaden urzędnik do rady gminnej się 
nic kwapił a z innej inteligencyi rzadko kto przyj­
mował wybór. Teraz także wyborcy z 1 koła na 
zebraniu postanowili zrobić tak samo, a że obecnie 
będzie więcej radnych, więc chcieliby —  Jeżeli 
kto zechce —  wybrać także kilku radnych z in- 
teligcncyi. Na to zebrani podali ręce przewodni­
czącemu I wybrali wydział wykonawczy do 
wspólnej akcyi z ogólnym komitetem wyborczym. 
Przeciw temu występuje przecież kilka jednostek, 
nlczdających sobie sprawy z tego, jak ich robota 
Wygląda wobec ogółu mieszczan l żydów, i wszy­
stko gotowi zrobić, żeby ułatwić wybór na bur­
mistrza człowiekowi, który dotąd był komisarzem 
rządowym dla gminy, wybrany na to stanowisko 
W czasie przewrotu politycznego, przez nikogo 
nie zatwierdzony, lecz któremu z tymi Jego przy­
jaciółmi było widocznie dobrze w zarządzie gmi­
ny. A taki był zarząd, że wszystkie książki są w 
prokuratury! państwa z powodu dochodzeń kar­
nych przeciw temuż komisarzowi o nieprawidło­
wości w gospodarce gminnej. Bo też to było 
szczególne urzędowanie. Ten komisarz mianował 
Sam członków zarządu gminy lub ich usuwał, za­
mianował także swego przełożonego, byłego w i­
ceprezesa Rady powiatowej a potem 1 jemu i je­
dnemu urzędnikowi — ci sami mianowani przez 
komisarza członkowie rarracłu npbwnfsią honoro­
we obywatelstwo. Naprawdę tak byto, to nic 
Jest żadna szopka. To też ludność pragnie czem- 
prędzej nowej rady gminnej, żeby ustały bezpra­
wia I niedorzeczności, którym nie stamfy się za- 
Pobicdz ani ich usunąć władze przełożone.

Str. 8
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Jan Imponujących rozmiarów. —  Odgrzewany gulasz, gęsi pipek i tym 
podobne delikatesy. —  Płać kochany przy ac eiu!.. —  Ma inspeKcyi pclicyi.

Kuzyn wcie«odzirtski.

Z Suchej,

Ol o onęgdaj około gućizhny 10 wieczór do «lfa»
nowistka dorożkarzy przy ul. Legionów podszwU 
jaikiś dwumetrowej bjfcsko wysokości 1 okazałej 
fcizwokości jegomość, z niezwykle pewną, i butną 
miną, i wybrawszy sobi* najelegantszy dorożkę, 
wsiadł w nią tak „majestatycznie", żc cala aż 
„jęknęła" pod Jego ciężarem I karat dorożkaireo. 
wi wozić się bu 1 tam po różnych ulicach j do 
różnych lokali, przyczepa odwiedzał same „ptLor. 
■wszorzędne" jak

„LOKAL GASTRONOMICZNY-  _  ICKA  
SPUCHA

przy ul. SloneczmeJ i „ret-LawriLcye" Dńcfcera przy 
ul. Szajnochy. Panu importujących rocmiarów i 
wyglądu był wszędzie przyjmowany i  unatż»ri$ 
usłużnością prtzyozezn spożywał 
SAME DELIKATESY, JAK TYDZIEŃ JO* OD. 
ORZEWANY GULASZ I CESI PIPEK O ICKA 
SPUCHA OILAZ CIPKAI.E MIT BOJNE U  

DICK ERA.
Za przysmaki to, swirusema aakrapiaino „jwo-

basówkę" Hozono lak hoKiorawwmi goóoiowi nś- 
wnhst ,.honorowo" ceny a rachunki w karałem * 
/.lokali" wyndoaly po klika tywięcy marek. NaHi- 
rminie gość tytułowany Jaśnie panem h ra b V  
nie spieszył sdę z płaceniom jakichś tam paru 
tysięcy, lec* zostawiał dorożkarzowi, do które­
go odzywał, się
„MÓJ KOCHANY’ PRZYJACIELU! ZECHCIEJ 
ZA MNIE ZAPLACIÓ TYCH FAKp TYSlfJCY,
gdjTż nie mam drobnych, a zwrócę ci w  dola­
rach". Na turalnie dorożikar* płacił, zwłaazjcza. ie  
Jaśnie pan" wiola opowiadał o owym pokre- 
wieńsrtwie z wojewodami.

WrcsBaio, gdy tak Jeździli prze* całę. jpoc. ko­
mie, dorożko, „pan h ra jla " 1 dorożkarz, ten o-
fłUitni

ZMĘCZYŁ S ię  JUŻ JAZDĄ OD GODZINY
10 WIECZÓR DO 0 RANO 

i chcia ł w ra ca ć  do  dom u. Zażądał w ięc  zap ła ty , 
a lo  pan hrabia nic m ógł jakoś znalcsć przy sobie 
p ien iędzy . P o w ió z ł go  więc dorożka rz  do osta­
tn ie g o  „ lo k a lu " , a  m ia n ow ic ie  na im spekcyę po- 
licyt.

Im p o n u ją cy  pa »aA er i tu ta j jedn ak  n ic  stroefc 
wic ze sw ego  rezonu i tu p e u  i przedstaw  iwswy 
się ja k o  L u cyan  R om an  Parach iń ffk j z  Lu b lina , 
ze  s to ick im  spoko jem  szukał p rzez pól god z in y  
w  w ypch an ym  szparga łam i nR-zem w orek , p o rt­
fe lu , doku m on tów  d la  w y le g itym o w a n ia  swe1 
jdienłycm oścd, lecz  ich  nre znalazł.
PO W O ŁAŁ SIR W IEC  NA SWE KUZYNOSTWO 
Z WOJEWODĄ LUBELSKIM  I  PRZYJAŹŃ Z 

WOJEWODĄ LW O W SKIM  
i  oświadczył, ie  dokumenty jego są. złożone w  
województwie, gdyż bawi on Uhaj w misy i ,dy- 
pdomn.1yxwncj“ . Jak na wytrawnego d yp lom a tę  
przystało, n ie  zdradcił jcdinak w n.czcm — m i­
mo indagowań —  ta jem n ic  śwej misyi. Oświad- 
C*y” tylko, że w takńej sam ej 
J ff iS Y I D YPLO M ATYCZNLJ" BA W IŁ  OSTA 

TNIO  W  CHEŁMIE.
Gdy go d a le j w yp y tyw a n o , zm ien ił te  swe z e ­

znan ia . tw ierd ząc , że p rzy jech a ł do L w o w a  do 
ja k iego ś  sw ego  z ra jo m o g o  iw zy  ul. Wronow­
sk ich , pondew a i jedn ak  d ow ied z ia ł się, i e  tęąi 
w y jech a ł do W a rs za w y , w ięc  go  szukał. D laczo- 
go jedn ak  człow ieka , k tó ry  w y jech a ł do War­
szaw y , szukał w n ocy  po ca łym  L w o w ie  i to O 
Icka Spucha ł u DicJcara, tego  n a w e l p rzy  •woq 
„d y p lm n a ty o m c j"  krę. tack i ej pom ys łow ośc i n ie  
umiał już w ytłu m aczyć ,

Ocajywiśote „Jaśnie pana hrabiego" przymknię­
to...

Sucha, we wneśnln.
RUCH W YBORCZY rozpoczął się u nas w dniu 

dzisiejszym 1 to pod dobrą wróżbą, bo rozpoczął 
>ię klęską socy a listów na wiecu publicznym, iw o  
lanym i ogłoszonym afiszami na kilka dni naprzód 
Ha który przybycie swe zapowiedzieli obaj dotycli 
Czasowi posłowie z tut. okręgu Czapiński i Dur 
czak wraz z nowymi kandydatami na posłów p. 
Pająkiem 1 Wróblewskim. Niestety mieszkańcy 
SuclięJ przyjęli panów z PPS. bardzo niegościnnie, 
tdyż panu posłowi Durczakowi nie pozwolili nn- 
Wet złożyć sprawozdania poselskiego; ratować go 
niusial dygnitarz Kasy chorych p. Scrkowski z 
Żywca, starając się przekrzyczeć wrzawę opowia­
daniem o tein, jak to w 1920 roku robotnicy i chlo- 
Pi poszli na ochotnika bronić Warszawy przed bol­
szewikami. Poseł Czapiński zajęty podobno bar­
dzo sprawą projektu autonomii terytoryalnej dla 
Wschodniej Małopolski nie mógł przybyć. Opinia 
Włościan, którzy przy wyborach poprzednich dość 
licznie popierali socyalistów, obecnie zwraca się 
^  zdecydowany sposób przeciw tym panom, to 
*amo tracą w pływy wśród kolejarzy, trzy lata 
^ądów lewicowych nie przeszły bez skutku. PPS, I 
iak wszędzie w Polsce, chyli się do upadku, wzrna- i 

się ruch narodowi/ i jest nadzieja, żc w dniu 
5 listopada zwycięży u nas ksta Chrześcijańskiego ! 
Związku Jecn Naród. Nr. h i

T A K  W Y O U lO fcC lS  O O Y  KOPUJftCtL NIK 
Z  *».fHW SXYCH M K I  

M A N U FA K TU R *  'U » U J C IK  T Y L K O  W  
5S55STŚ5DOLSKIM  M A K € ri h 1 1 E R l L=5=SH=E 
Wysyłamy wprost z la bryk, jak przed wojną.

Dla Pa A!
1) Gotowe caie zim owe anknie najmodntelszego fasonu, 

(kimono) z pięknego trykotn nadzwyczaj ładne trwa­
le, I praktyczne. Zdatne do prania, w  k o lo r a c h : gr,i- 
nal, brona, lita. ezer*ony, złe ony, bordo Dekolt i ob­
wód rękawów przybrane tvm ie towarem. odmiennego 
bardzo ładnego koloru. Wyrabiamy irzy rozm iary: 
] )  dla nodloUOw od lat M-m, cena sukni 8‘JOO rak. 
2) dla dorosłych. cena sukni 8600 Mk. 3j dla osób tę­
gich. eene aakai 9000 Mk.

J  Sm damskie kost>umy, suknie, b lozki: Szewioty raj- 
/ a  ęy*- lepszego wyrobu, peówóioej «zeroko4;f, w kolorach:

£ / r  t h  r V  granat, curny. broniowy, zielony, liliow y 1 blado-k»-
wowy. 14 ad i  wyczaj mocny, ładny, praktyeuiy nuleryat. 

Co na metra 8000 Mk.
Kort ua damabte plaazcie I koatyumy, potni azomkość 11A Z cm. 2 lokeiet, we 
wszystkich kolorach, cena metra 4500 Mk. (Na damski płaszcz potrzeba lylko 
8 metry).
Molauge-prima. nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanina, (nie do rozdarcia), 
koloru mare> go szarawego broniowego, na męakie, damskie i dziecinne co­
dzienne ubiama. sterokoAei 70 e o .  tlbz iotieie). Cena metra 1000 Mk., podwój­
nej szerokości 3006 Mk.
Firanki na metry, piękna kanwa, przetkana pa sęczkami kołorn białego lub kre­
mowego (podwójna kręcona nitka;, azer. 00 eta. (1 i ^s łokcia). Cena metra 
1250 Mk.
Chustki w najmodniejsze kraty, uaitadninjase deeaoie 165*165 en . po 85'>0 Mk. 
w yłszego gatunku po 12000 i lhk.0 M k- wełniane zimowa grube po 20.000, 
25.0)0 i 30 000 Ma.
Cbuaieczki btale i kolorowe do nosa, za sztukę 400 M L, wytasego gatunku po 
r>00. 600 i 700 Mk. U  szlukę.
Płótna białe lub kolorowe i dsaomowe, flanele safir, perkalfki, na bieliznę 
poszwy, wsypy, b uźki, suknie, utrlucby i  dzieetnao ubrauka, po cenie i20t), 
lfloO, 1700 i 1600 Mc

Dla P an ów  E
0) Nsinuwszy eieganeki materyał (ezyata wełna) w  dobrym gafnrkn, bardzo trwały

i efektowny w drobniutkie kraleeiki, niezbędnego dla każdego z Pnnów i 
Pań, któizy prsgną zaopaUz>ć st^ w eleganckie ubranie lub kostyum, we wszyst- 
kicn naimocimeiszych kolorach, /a 3 metry 15.000 Mk., na dams.u koslyum 
pietra 17.500 Mk. Materyał wyższego gatunku U, lepszy, gwarantnwauej jak ści, 
za 3 metry 21 000 Mk. 3ł/z metra 24. uu Mk. Muteryai najwyższego gatunku C, 
angielskie desenie, najmodniejsze, oaoa as 3 metry 3J.0Ó0 Mk., za 3 ‘/s metra 
35 000 Mk.

10) Dr ubrał) męskich dodajemy na tądenie kupującego pełny komplet podszewki, 
pod marynat kę, kamuelkę, spoouie. do rękawów, kieszeni kom plet: a) 5W0 Mk., 
b) 70oo Mk., ni U jOO A c
Wysyłamy natychmiast po otrzymania obstnlnnka rs załlezką ' ocztową, nawet 

b e s zadatku. Za opakowanie, prłciyikę i inne wydatki, dolicza się 10%, od większych
obełslnnków 6%.

pró ek nie wysyła się.
Bez wszelkiego ryzyka. Ko^ująey sbs lutnie nie nie ryzykuje, gdyt je i l i  towar 

się nie podoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy za takowy pieniądze. 
Zam ówień s  pros mg a d ra s s a s i '.6

E k i p e s j C ^ d  P a e s  i e x  P o u t o w y t h  „ K A D Z I E J i * 1 Q .  K .
Ł t a t ,  A ii ń i k  s g a  , - r  e j .

P. P. Przyjeid ia jąeych do Łodzi uorzcjiu e prosimy o odwiedzenie naszego 
akładu.

4)

3)

8)

7)

8)

tlnlnwstatam zgubione papt, 
ry wojskowe Slsniaławt 

turczy, Giiny Małe po w Mi* 
»c. 6ł If

t
i p .  Akc.

FABRYKA DRUTU
i miBi m i i

przmdkmm

J.Sirrii, l  Ituanki i S n T .l

Kraków-Podgórza 
R om anaw ioza 5, ta l. 277

t a w a  amlałtya anti 

i n r i M w  drstiamcl

I. Druty:
Żelazne, twarde 1 tarsoee.
l ocyiikcwsuo, miedziane. 
Drut spręZyoowy twardy, 
gid w su no w cny. Drut dia 
leiegrafów i telefonów. 
Druty kolczaste, zwyJD0 

t pocynkowane.

A  Wyroby druclaaa. 
Druciane siatki piecioae
do wszeikicb ogrodzeń. 
.Siatkowe ochrony pasów 
transmisyjnych muszy a, 
schodów, okien dachowych 
i U p. Druciaue rafy (siat­
kowe) do Żwiru, węgla, 
k a m ie n ia , wycieraezki 
siatkowe i Ł p. Druciane 
ikomuy. Druciane matera- 
te do łóżek z siatki sprę- 
cynowej w ramajh żelą- 
zuycr..

iit. Wyroby ioiazus:
Kompleuieogrodzenie pla­
ców, parków, gazonów. 
Bramy i bi:-mki żelazno- 
oiaszane, siatkowe i t. p. 
Zeta oe wiązania dachowe, 
okna faoiy czue, nsjiekto- 
we i L p. Meble żeia?.ne 
zwyczajne dla szpitaii. Km 
s/nr. Ornaków i t. p. 4179
rac cwa gorzdy, kosztorysy

t. % bszjtstnie.
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Q  r-W® ij W y ja  ś n ie n ia  i p o ia isy
w uprawMch offtozr.&t nu" 
pełnia boiptataie w Admi 
nbRracyi Kranów, Duna" 
jewskiOjro 7. Telefon 250? J s » ;

O G Ł O Ś iS ś s t i a r a  8U?ai ts
lló gO<łzin> y — l W {«XU
lu e  I od iroijz ny 4— 7

w ’0cy.. . rem.

C E N Y  O O Ł O t f C N : Za 1 wiwsz m li-~c!rowy: W zwykłych optosacnlach Mk 90 -  Układ tabelaryczny Mk 120. — Madestaae Mk 250. — Nekrolog Mk 15i. -  Kutnunikai* po ju-ooiea 
Mk 300. — Utoay puoiiczne i Dz.al ekonomiczny Mk 309. — Ogłoszenia przed tekstem Mk 4v0. Gromie ogcazeitia po Mk 50 u  słowo, dla poszukujących pracy Mk 30 za słowo^-

Mairymomatne I koresnondcncye prymatnc po Mk 100 za słowo.— Opłoszenla w dnie Świąteczne o 25% drożej.

I POSAD S Z U K A J Ą  )

Wandy da i notarialny z sub- 
* *  stytueyą od kwietnia 1923 
obejm ie posadę nnr.ycbtn ast. 
Zgłoszenia Żabno m d  Dunaj­
cu, „Notarjat*. 5163

phłop tc okotczony 4 gim- 
^  naz. z dobrej rodziny po­
szukuje praktyki w hond u. 
Zgłoszenia pod „Praktyka* 
do biorą ogłoszeń Soko‘ow- 
8 In ego, Lwów, Jag eilonska. 

6253

1 TgiiŁ oną kartę zwolnienia 
*- zę służby woiskowei cał­
kiem n ez.lolnepo do wojska 
wystawioną przez P. K U. 
w Rioszowie nazwisko Jan 

5 Srodou ur. w  1900 roku w 
W . żnem powiat Strzyżów, 
unieważnia się. 5251

K U P N O

ifuplę mawyny Trykotazne 
• *  (Striefcmancbiaen) do wy­
robów wełnianych szczegóło­
we ołertjr naaeJlae Ciderman, 
Warszawa, Muranawska. 5220

| j

W  Katowicach dom w  do­
brem połoieniu, trzypię­

trowy, w  którym można za- 
ło iyć  interes wszelkiego ro­
dzaju, z wolnem uiieazka- 
■iem  natychmiast Unio do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
Bran i Mandln, Katowice, o!. 
Graniczna (Grenzatr.) 4. 5246

Cprzedem i  młode rasowe 
**  pieski „Spitz Hariga* Dłu­
ga 47. li, p. na prawa. 5217

Ygubiony dokument demobi­
l i  iizacv jny wystawiony przez 
P. K. U. w Rzeszowie na na 
zwisko Stanisław Znamlrow- 
skl nr. w 1903 roku w  N ie­
bylcu powiat Strzyżów, unie 
wainia się. 5250

Ygublona identyczność (legi- 
łym aeyę) ur. 1904 przy 

placu Nowym, uprasza się o 
zwrot, Herman Lustig Kraków 
Józefa, 16 u Goldschumcla.

Hnlnrałnltm skradzione tym
w* czasowe zuświad. demoD 
Dow. woisk Samoch Nr. 5 

j w Krakowie w  1S94 3 mieś. 
j kartę kolejową, ewent. zna- 
| lazcę proszę o zwrot doku- 
( montów. Czesław Jaworski, 
J Bochnia, Leonarda 654. 423l

i Tgubiono papiery wojskowe 
f *  na nazwisko Wojciech 
Pietrzyk 1901, Troianowice, 
które unieważnia się. 5230

j
7geblen| kartę zwolnienia na j 
* •  nazwisko Adamek Franci- 
saek *r . w  r. 1898 w  Adako- 1 
w ie, an iewalnia się. 5259

^  gubiona papiery wojskowe 
A  na nazwisko Jakób Kurek, 
K rzyw oneki, Irtóre unieważ­
nia się. 5243

Z pumom tymczasowe za­
świadczenie domob. w y­

dane przez 16 Dyon zapas, 
arty leiy i ciężkiej w Toroom  
nn nazwipko plnL Tadeusza 
Stromy. nniewalnia się. 5244

7 gubiona zaświadczenie de-
“  mobilizacyjne Ignacego 
Paltoeza ur. 1901 w  Rącznej, 
unieważnia się. 5245

Znaczny dochód 
| poboczny

jitatirniM
Wielka fabry ka ponzuknje 
podróżujących względnie 
zastępców miejscowych na 
już dobrze zaprowadzony 
artyltnł. Sprzedaż bez wzo­
rów. Zgłost. pod nr. 5254

Sia rcza n  m iedzi
dostarrza ze składu. 5252

„PIOM“, Lwów, ul. Lwowska 4S, ta1 476.

| Tania w yprzedaż resztek! j
Mara możność przez czas ograa czoay • 

wysyłać każdemu pp cenach fabrycznych 
3 metry małeryału dobrego gatunku na 
męskie ubranie lub damski kostyum za 
Mk 8100—  lepszy gatunek B. 13 800 Mk 
za 3 metry. W yższy gatunek C 15 800 mk
za 3 metry. Gatunek , London* mk 17.800
za 3 metry. Gatuaak , Dublo* Mk 22 800
za 3 metry i gatunek ,Anglo" Mk 25.800
za 3 metry. Do kapdego odcinka na ubra 
nie dodaję na żądanie pełny komplet pod 
szewki pod maryuarsę, kamizelkę, spod­
nie i do rękawów za Mk 7 500-— Wyższy 
gatunek Mk 9.500. W ysyia się przez po­
cztę za pobraniem (płaci się przy odbiorze).

Opakowanie i przesyłka aa rachunek 
kupującego.

Kto zamówi 3 lab więcej resztek za 
przesyłkę nie płaci.

Baz ryzyka I J -żeli towar się nie podoba, 
przyj mu ę z powrotem i zwracam pienią­
dze natychmiast. 6142

Zamówienia adresować:

Firma S. R O Z E N T A L
Łódt. Now cC tgia ln lśflś  Hr. 39.

zał. 1914 r. Z a ł 1814 r.

T a n i o  Si
j mieć można da ąc do przero- J 
bierna stary: wetu rowy, fil-j 
co wy. aksamitny lub rutrzany 
do znanej od wieln lat pra- ] 

cowoi kapeluszy j

J u l i i  R a u s z o w e j
Kraków, ki. Bracka L  4. |

L piętro. 5113'

Pierwsze Kursa Maturyczne
p ro f W . N . T Y R f t N K l I W i a O W  
K r a k ó w ,  « ł .  M r s i a .  ck s  5 6 , l i  p.

—  ■ R o z p o e z y n s ją  d z> ew ą ty  roK  w yk ładów . = = a
Kursa obejmują:

1) Rocsny dwu i  trzyletni kura maturyczny, gimnazyal- 
ny i realny.

2) Roczny i dwuletni kurs matm. emlnaryjny.
3) Kurs 6-cin klaa gimnazyalnyeh i realnych. |
4) Kurs 4-ch kl»S gimaazyaiuych.
Lekcye metodą szkolną (codziennie odpytywania, w y­

kazy, idawki, wywiadówki). Liczba słuchaczy ograniczo­
na do 30 osób na kura. 5242
Nauka w lokaiu wlanym kartów as wyboru rana lub piguł. 
Zgłoszenia I łnformaeye w dul oawsiaonlr ad I I —1 I ac‘ 3 - L

J0NCA & F0JKIS ®  S C H 1L L E R S T R C 3 0  ®

d o s ta rc za  s ta le : węgiel, koks, żelazo, stal, blachę, maszyny, motory, jak również 
nawó~: sztuczny; k u pu jem y s ta le  wszelkiego rodzaju produkty wiejskie i drzewo.

■

8

■ ■ ■ ■ ■ a B i i w i s a a R M E W B B n u w B a a M H B a a n a M

i zsitii iREiniwr misi iiunisiki ■
(BANK DEWIZOWY)
KftAKOW, RYNEK CL 34, PAŁAC SPISKI

przyfmu?e wkłady na książeczki i rachunki bieżące —
® załatwia wszelkie czynności bankowe —  przekazy —

akredytywy —  kupno waluŁ
SI Zakład ponosi z własnych funduszów opłaty stempl. i podatek 10° o-owy-

Godziny kasowe od 9— 1. 6236

M IlE llI lT lir ” " ’
ItiiBli sjfif/1 piEiaisifiii

■

I

i

r
■  Każda praktyczna pani m ole w król kim czasie 
I  wyucz' i  się kre u i mycia sukien damskich i dzle- 
I  cięcych •  ł ł k o l u  k r o ju  t i ł j t u :

r|  Kur

Krój i szycie.

„JGZEf INA“ , ul. Długa 11.
K un zacznie się 9  p a id z ł o r n ik a  1 9 2 2 . — Tamte 

wszelkie lormy podług wziętej miary. 6222

t b t t Y A L N Y  B A rt ta A R Z Y h T A 6206

liii M. Mm, Siali. Stołowa i
fachowiec od lat 35, poleea paski przaputlinowa dl i 
usób cierpiących b. praktycznie bez sprężyn oraz w cięż 
kich wypadkach, gwaraneya za skutek. Liczne uzna­
nia. Listowne wyjaśnienia Ostrzega się przed fusze­
rami i blagierami, którzy wproat wyzyskują i nara 

żaią na różne przy ki ość;.

Najtańszy Dom Eksportowy

IGNACY CYPRES
poleea po nadzwyczaj tanich cenach następu 

* Y 7  iąoe towary: Zegarek zbiAcuszkiem M k 4 500 —  
aa kamienie Mk 6500 —, stalowy płaski nn 

umienie Mk 9000— , atalowy damski 7500 
J O - T T O l  nldłik 6bOW— , zegar okrągły Mk7000’— ,
u5ąEa u jp  ngar śeienny Mk 6000"— . Przy zamówienia 

w |Q pw  połowę zadatku, resztę za pobraniem. Za oin- 
odpowioonie zwracam pieniądze Cenn k ilustrowany za 

nudesłaniem Mk 90 przekazem. 4689

P a < V A 7 I '1  wałeczki, kit, gips do 
l \ U V j  lr iiX V l|  okien przed zabezpie-

cieniem się od zimna, —  —  polecają 
najtaniej

REIM i SPÓŁKA
sar. a ogr. odp. K R A K Ó W . 5213

BLACHĘ mosiężną
o różnych grubościach oraz

M IE D Ź  rafinowaną w blokach
poleca ze zkJadu 

SPÓŁKA TECHNICZNO-PRZŁMYSŁOWA

R .  G O D Y C K I - C W i R K O  i S - K A
W ir s u  ara dli ca Nowawlajsu Nr. 14, lalstsn 26-05.

Wyłączna przedstawicielstwo 50j3

Huty Miedzi Tow. Akc. w Poznaniu.

ADOLFEDER
UL.

— K R & K O  ud

FLO R YAN 5KA  6. TcLEF. 2 2 3 1 .

\. ■ ■y, t::1 ’ tor: ETzyw y An ion !. Drukarnia Ludowa w KraKowie.


